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Nr.99 — Rok 2. 


Prenumerata miejscowa: W ekspedycji mies. 230 mk, kwart, 750 mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznie 275 mk., kwartatnie 825 mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostare 
egonych numerów lub zwrotu prennmeraty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się © — «u 
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Dyrektor nrzy'muje od godz. Ite] do 11-te) przed południem, 
Redaktor Naczelny przyjmuje od gdz. tl-taj do l2-iej w południe. 


Rachunek hteżący : Gant Zwiazku Sp Zarobł. ' Qanziner Prieat-Aktienbank ndash  Fradzies? 
P. K. K, P. Grudziądz. — Konto czekowe Gdańśsk ne. 2054. 


Konto pocztowe: Kasa Oszezędnaści Ońdałał w Poznaniu nr. 20119. 


(GAZETA POMORSKA) 


Numer poiedvóczy 15 mk. 


Ogłoszenia: Dla Wojew. Pomorskiego i Poznaisk ago: Wierss 
wysokości milimetra w dziale ogioszeniowym na stronie Belamoe 
wej 25 mk, w dziale reklamow,m na stronie | 3-tamowei przed 
tekstem 170, w śród tekstm 200, za tekstem 150, dla innych wojew, 
BB nadwyżki, d'a zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 
300% nadwyżki w markach polskich lub ich wariosci walutowej, 
Dla W. M. Glaństa: wiersz wysokosci mi imatra w dziale ogłoe 
szeniowym na sironio s-lam, 2 mk. niem, w dziahe rekk 
na stronie I 8-lam. przed tekstem 12 mk. niem. w śród iekstą 
15 mk. niem. za tekstem 10 mk. niem, dla. Niemiec 50% nadwyżki. 
Za tłomaczenie 20/, — Admin'stracja nie przy mu a odpowie 
dzia.ności za termin umiesz:zenia ogłoszenia. Rachunki są platno 
r gab po upływie tego terminan dolicza się 6% ponad skonto 
ankowe, 


Miejsce piataości ! wykonania: Gruda tądz, 


WBOBKCA  AGMINISIFAE A. 
Grobławsa 27 '29. 


Konferencja genueńska. 


GKUDZIAD 


£. wtorek dnia 25 go kwietnia 1422 


| Felieton Nr 60, 61. 


Tajny układ niemiecko-rosyjski. 


KLAUZULE TAJNE TRAKTATU ROSYJSKO. 
NIEMIECKIEGO. 

Londyn. (PAT) Korespondent „Timesa” z fienul də- 
wiadułe się, 12 traktat niemieckn rosylskt, zawarty w Rapolly. 
zawiera 5 mastępulących klauzuł talnych: 1) Niemcy zobo» 
włazułą się zwrócić Ukrainie sow'eckiej w gotówce lub w na. 
turaliach 960 mtlionów franków zabranych podczae skupaci 
niemieckiej. 2) Niemcy uwnłu'ą 600 tysiecy łeńców rosyjskich 
3) Niemcy zobowłiązuia sie do rozwiazania organizaci kont”. 
rewalucyjnych, tstniejąacych w Niemczech. 4) Nłemcy beda 
się sprzeciwłałi przewożeniu przez terviorium swoje meter- 
jatów. wniennvch przeznaczenych dla Polski. Rumunił, Est mi. f 
oraz państw sukcesylnych . 5) Rosia upoważni zakłady 
Kruppa do fabrykowania armat oraz materjału wojennego w 
znaczneł liczbie hut żelaznych rosyjskich w okolłcach Per- 
mu. Ługanska i Tambowa, 


NOTA FRANCUSKA NA ODPOWIEDŹ NIEMIECKĄ. 


(PAT-W.B.K.) Barthou doręczył 21 bm. pręży. | 
dctowi Pactcie note. Na wstępie zaznacza Barthou, że z tek- 
stem odpowledzt wręczonej przewodniczącemu  Konfereft Jł ( 
przez kanclerza Wirtha zapoznał się z pism. Barthou za1- 
waża, że tekst tej odpowiedzi dzienn'ki otrzymały od p. Ra. 
thonaua. Wobec odpowiedzi niemieckiej Barthou czuje się w 
obowtązku, stwierdzić co nastepuje: 

Delegacia nłemiecka stara się przedstawić uklad rasyj- 
sko-n'emieckt jako usprawiedliwiony. Wobec tego delegacia 
frahcuska stwierdza, że uklad niemieeko.rosyjski pogwiuga 
zasady ustatone w Cannes. Z drugie} zaś strony wszyscy 
sprzymierzeni skonstatowali wspólnie, Że umowa rosyisko. 
niem'ecka niweczy ducha wzalemrega zaufania, konteczn igo 
dla prowadzenia spraw konferencii w zakresie prohlema' iw 
międzynarodowych.  Sprzymierzeni wyrazi  iednamyślnte 
pogląd. że godność ich n'e pózwala tm współpracować najal 
z delczacią nłemiecka w komisii dla serow rosw'skich. Nota 
n'emiecka interpretuje notę z dn'a 18 kwietn'a w sposńh któ 
ry nie msże być tolerowany. Brfohy wskozane, wdać sie 
natychmłast w dyskusię nad twisrdzeniamt sformutowanem 
przez dcleacię niemiecką Z tego wzgledu Barthou iest zda- 
nia. że byłoby koniecznem. aby delerarje państw. które pad 
p'safy notę z dnia 18 kwętnła; zebrały sę jak nalrychled ce- 
lem obrad nad odpowiedzią niemiecką. 

STANOWISKO POLSKI. 


Genua. (PAT) W zwiazku z notą Barthou odbyło sei 
a. sobotę o godz. %6 posiedzenie szefów delegacji 9 pań tw 
sprzymierzonych, obecnych w (lenul. Polskę reprezentował 
m'n. Skirmunt, Na posłedzeniu tem Barthou w  dfuższom 
przemówieniu uzasadnł swoła mete oraz zawarty w niej 
punkt widzenia. Interpretacja hoty niemieckiej w tym sen ne 
iż Niemcy rzekomo z wlasnej wol! usunęli się z komisii trak- 


Genua. 


Katowice. (PAT.) W sobotę o godz. 9% rano od- 
było słę w Giłwicach wyprowadzenie zwłok Śp. dra. 
Styczyńskiego do kościóla Wszystkich Świetych, gdzie 
© godz. 10 odprawione zostało nabożeństwo żalobne 
przed głównym ołtarzem przez posła ks. Styczyńskicgo, 
brata zamordowanego a przy bocznych ołtarzach przez 


„Awóch miejscowych polskich kapłanów. Kazanie wy- 
"głosił ks. Robota, osobisty przyjaciel dr. Styczyńskiego 
f towarzysz w pracy narodowej w powiecie gliwickim. 
Po nabożeństwie odbyła się eksportacia zwłok na dwa- 
rzec kolejowy, skąd zwłoki przewiezione beda do Po- 
znania. W orszaku żałobnym wzięło udział około 20 ty- 
sięcy osób, w czem delegacje z całego G. Śląska. Wień- 
ców naliczono przeszio 50. Porządku publicznego pil- 


tulących sprawy rosyjskie jest nieaopuszczalna.: Należy wy. 
raźnie stwierdzić. iż w sprawtę tej N'emcy poddały się de- 
cyzii mocarstw sprzymierzonvcn. W dyskusji, która się wy- 
w'ązała, Lloyd George wyraził poglad. iż należy raz zamknąć 
nkres incydentów. dotyczacych właściciwie tylko kwestii 
formy a utrudn'ałących prace konferenci. Gdyby okres ten 
mial trwać nadal. wówczaś premier angtelsk? włdzłałby sie 
zmuszonym do pnłnformowania opinii anelelskief, kto właści. 
wie panas? za tn adpowtedzialonść. Poglad ten podziellt 
Barthnu. Przewodniczacy delegaci polskiej. mn. Skirmunt 
w przemówiełu podkreślł, tż nota: taką ślianci wyston ija 
na ostatnia ndnuwedź nlemorla, winna hyć ulażona tak. hy 
atedepuścić Miernroetacii jakoby alianci uznali taktvczn'e trak 
fak rnsvfsko-niemłocki. Po dłuższei dvskusjł postanowiono 
powierzyć delegatom Franctt, Angli: t Włoch zredanowanie na 
note ntemiecką odpowłedzi. którą nastepne zaaprobulją I poź 
piszą przedsław'ctele 9 państw sprzymierzonych. Nota za. 
w'erać ma wśród innych zastrzeżeń Ententy wyraźne stwier- 
dzenie. iż Niemcy w adpowiedzł swel poddal się decyzii al- 
fantów, pozbawłającej Niemcy prawa uczestnicz. w pracach 
kotnisf. debatujących nad sprawami rysyjskiemi. 
AMERYKA POCHWALA STANOWISKO FRANCJI. 


Genua, (AP.) Prezydent Barthou przyjel na osobnem 
rosłuchaniu korespondentów najgłównielszych pism amery- 
kańskich. Pa zapoznaniu słę ze stanowisktem. łak'e Francja 
zamierza zająć w przyszłości wobec Niemców i Rosłan — o- 
świądczyli korespondenct iednoułośnie. że popełn'onv niet'kt 
hołszewicko-niemiecki uznaje cala Ameryka jako usprawie- 
dliwienfe decyzli rzadu amerykańskiego, żeby w konferenc) 
w której uczestniczyć będa i bolszewicy ı Niemcy» udziału nie 
brać. 

Gubernator T owden. który był wroku 1920 nafpoważnie! 
szym kandydatem na prezydenta Stanów Złednoczonych. ba- 
wiący tu w przejeżdzie, powłedzia! dosłowne: „Tylko dwa 
wafistwa nie mvla se w ocenie stosunku wobec bniszewtków: 
Amervka t Francia, Według obliczeń nailepszych naszvch 
alsportów potrzeba bedzie na odhudowane Rosii conajmn ej 
H miliardów dolarów i 50 lat. Wszystko inne jest tylko spe 
kufacją I czcza fantazia- 

NOWY MANEWR ROSYJSKI. 


Genna (AP.) Dostepny dla wszystkich Rakowski ob 
myślit nowy manewr. który lest tu bardzo żywo komentow a- 
nv. a który obliczony został na to ażeby nieco uspok»ić 
wzburzona onnie Oświadczył on bow'em kilku dzienntsa 
rzom angielskim. amerykańskim t francusk'm. że Rasia miała 


| nrzygotowany nd dłnższega czasu tak? sam prawie układ 


który zamierzała zawrzeć z Francją, Wszelkie zabiegi Kra- 
slna t innych nie doprowadz ły lednak do żadnego rezultatu 
FRANCJA O „SŁABEJ ODPOWIEDZI ANGLJI" 
Paryż (AP) „Temps“, omawłajac w dalszym ciągu od 
powiedź dana przez Lloyd Georgem delegacji rosylsk'eł I nie. 
miecktej, powiada: „Wobec tak sfahej odpowiedzi Lloyd Ge- 
orgeʻa, cóż moga pomyśleć sobie zdecydowani na wszystko 


6 e ` 8 | 
niemieckich, 
bie brali udział również przedstawiciele władz woisko- 
wych francuskich | włoskich na G. Śląsku. Przy ram- 
pie kolejowej żegnał zmarłego imieniem Polskiego Klubu 
Gliwickiego Rady Miejskiej oraz imieniem społeczęństwa 
polskiego na G. Śląsku p. Jawasiński. składaiąc hołd 
zmartemu za Jego wielkie zasługi narodowe. Po złożeniu 
trumny do wagonu zebrani odśpiewali „Rotę“. W po- 
grzebie nie wzięła udziału niemiecka większość gliwic- 
kiej Rady Miejskiej, a to na skutek życzeń Śp. dra. Sty- 
czyńskiego, który krótko przed swą Śmłercią upowa- 
żnił kolegów z Rady do zakomunikowania zarządowi 
miasta, że na wypadek, gdyby zginął z rąk niemieckiego 
mordercy. czego się spodziewał na podstawie nadsyła* 
nych listów z pogróżkagni, nie życzy sobie, aby niemiec- 


nowała policja górnośląska i miejska. Na czele pochodu | cy przedstawiciele miasta brali udział w jego pogrzebie, 


kroczyla delegacja Naczelnej Rady Ludowe W pogrze” 


czonkowie rządu w Berlinie t Moskwie? Rozważać będą ont 
na pewno. że 
1) Anglia nie reaguje energ'cznie na prośby bolszewtiekce 
niernteckie, a zatem obawia się zatargu t pragnie zrobić 
łakiś interes jak na w'osnę 1914 r. 
2) Anglia obawła się. aby Francja nie była zbyt silną. 
Po zastanowieniu się nad tem enert'czni mężowie stanń 
w Betlinie t Moskwie powiedza sobie: Możemy czynić dalsze 
brzygotowania do penownej wojny. 


KRÓL WŁOSKI W GENUL 


Gewa. (PAT) Przybvł tu dnia 22 bm. na pokładzie pate 
cernka „Dante Alhiert* król włoski, Król "*st się do gma- 
chu prefektury gdzie został powitany prz tntstrów włos 
skch oraz nrzedstawicłelt państw obcych. ndz. f w puy» 
Indnie król wydał na pokładzie pancernka * adanie, w ktds 
rem wzięli udział przewodniczący delegaci wszystki. 
państw: Rosję reprezentowali Cz'czerin i Krassin. Król sies 
dział młędzy Lloyd Georgem a Barthouż 


DWULICOWOŚĆ DELEGACJI ROSYJSKIEJ. 


Genua. (PAT.) Delegacja rosyjska wręczyła generalni. 
mu sekretarzowi konferencii obszerny memoriał finansowy: 
Memoria? ten jest zupełnie sprzeczny z warunkami w Cannes 
t z nota Cziczertna do Lloyd Georga skierowaną. Na posie- 
dzeniu komtsji dla rozważenia sprawy tego memorjału, złoe 
Żonel z 7 rzeczoznawców delegacia rosyjska odpowiedziała 
że został on ułożony przed odpowiedzią Cztczerina, | że Jest 
teoretyczna odpowiedzią ta memorja? rzeczoznawców lone. 
dyńskich. Delegacia rosyjska wręczyła konferencii ten me- 
moriał w sposób oficjalny. W związku z powyższą sprawę 
koresnondent Havasa zawyłuje, ak należy sobł- tłóma s6 
te dwul'cawość stanowiska. Memoriał test bowtem grubem 
uchybieniem Í tchnie duchem oporu 1 walki, 

Genua, (PAT-Havas.) Przy otwarciu zebranła rzecyja 
znawców w podkomisji do spraw rosyjsk'ch przedstawiciel 
Francji Sevdoux oraz inni współpracownicy francuscy wya 
cołali się, Wraz znim! wyszedł również przedstawłcieł ae 
ponii Wobec tego przewodniczacy Washington Evans za. 
wiest? posłedzen'e. Przedstawiciele sowłeccy oświadczyłł 
wówczas. iż cofają swoje memorandum. 


ARESZTOWANIA W GENUI. 


Genua (PAT) Policja geueńska ogłasza, iż w tych 
dniach udało się je} wykryć sp'sek przectwko delgacjł rosyfe 
skiej oraz udaremnić zamachy. Policla włoska pracuje reka 
w rekę z rosyiskiemł agentami tajnej poł'cił, znajdującymi się 
w otoczeniu Cziczertna. Podeirzane osoby, które przybyły 
nrzeważnie z Paryża i Berl'na. zostały zaaresztowane na 
dworcu w (ienut t odstawione przymnsowo do miejsca pów 
bytu. Część osób zdołała się jednak umieśc'e w, drugorzcęde 
nych t trzeciorzędnych hotelach w Genuł, podając się pod fal. 
szywemt nazwitskam' za kupców niemieckich. Z pośród "ich 
aresztowano 10 mężczyzn i 4 kobiety ł umieszczono ich w 
więz'enłu genueńskiem. Aresztowani mieli paszporty wysta» 
wione przez berlińską policję. 


ób 


Genua. (PAT.) Większość rzeczoznawców palskich da 
spraw finansowych opuszcza Genuę we wtorek. 


z aranana area a B: PARES — EE "AL EMEA BE "DYD 


Z ostatniej chwili. 
DELEGATURA APOSTOLSKA DLA W. M. GDAŃSKA. 


Rzym. (AP) Według wiadomości z dobrze polniormo« 
wanego Źródła watykańskiego, kurja papieska postanowiła u: 
tworzyć dla W, M. Gdańska specjalną d.legatnrę apostolską, 
Dełegatem mianowanym został ks. biskup O'Ruhrke, W zae 
kres lego kompetenci: małą przejść wszelkie sprawy, podi% 
gające dotąd na terenie W. M. Gdańska kompetencii biskupe 
stwa cheliniiskiego I warmińskiego: 


JOFFRE W WASZYNGTONIE. 


Paryż. (AP.) Marszałek Joffre przybył do Was 
szyngtonu į podejmowany by! przez prezydenta Hardin- 
ga uroczystem śwniadaniem. W niedzielę wydał znany 
z wojny Światowej dowódzca armii amerykańskiej 
Pershing obiad na jego cześć 


Notowań giełd z powodu nieosiągnięcia -połączenia 
telefonicznego z Poznaniem | Warszawą nie możem$ 


podać. 
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GŁOS POMORSKI 


sina bój“. TE wiatrakami, |'* poseł St. Adamski. 


Rozwielmożniła si: w Połsce Don Kichoteria, rzu- 
taiąc na oślep hasła, które mogą rozniecić płomień ni- 
szczący wewnętrzną budowę demokratycznej Polski. 
Jednem z takich najbardziej charakterystycznych haseł 
jest wezwanie Polskiego Stronnictwa Ludowego (P. S. 
L.) opublikowane w numerze 17 „Piasta“ z dnia 23 bm. 
Treścią tego wezwania wypowiedzenie hezwzględnej 
walki przez stronników P. S. L. wszystkim obojętnym 
iub przeciwnikom tego stronnictwa nawskroś klasowe- 
go, nawskroś separatystycznego i zachowawczego. 

„Na bój!” --- wsącza się w serce ludu siermitżtnego, 
takie samo hasio rzucone w 1548 r w Galicji sprowadzi- 
jo katastrofe, hańbiąc imię wszystkich biorących w niej 
udział. Takie hasło niebacznie wyrzeczone również dzi- 
siaj może spowodować nieoświecone elementa wiejskie 

- miestety bardzo liczne —do chwycenia „za kłonicę" 
i wyrzynania obywateli państwa niechiopów -— a tylko 
Polaków. Niebaczny to stategik — polityczuy, który 
hasłem takiem chce uskutecznić swe zamiary, boć nie 
liczy on się z tem, że „każda akcja wywotnie reakcję”. 

I zacóż nicoględnie nawołnie „na bój” — wieśniaka 
polskiego P. S. L.? W imię jakie idei? 

Otóż dla tego, że usunięty został ze Stanowiska 
prezesa „Głównego Urzędu Ziemskiego” p. dr. Kiernik. 
Dtóż dla tego, że Sejm zgodną uchwala przeciął „pasek“ 
Dożlid, spółek leśnych i drzewnych, banków t zw. 
łudowych, a nie mających z ludem nic wspólnego —- 
„pasek ciągnięty nie tylko z państwa polskiego. ale 
przedewszystkiem samego chłopa. „Na bój” wzywa, 
P, S. 1. wieśniaka -- w pierwszym rzędzie przeciwko” 
oekpiewanemu przez meerów partyjnych. . . wieśniako- 
wi Świadczą o tem fakcie lukratywne parcelacje, i 
pieszczęsna „odbudowa kraju“. 

„Na bói!“ ... z wiatrakami, straszydłem wstecz- 
nictwał „Na bój“ . . ze wszystkiem i wszystkimi, któ- 
czy nie chcą Polski jednej klasy, lecz Polski dia całego 
Narodu! Wezwanie takie :noże pozostać frazesem, ale 
może także stać się krwawa plamą na karcie dziejów 
Polski. 

Z wezwania tego iasno wynika, że P. S. L. zdecy- 
idowało się wstąpić do obozu klasowego, stanąć obok 
socjalistów i N. P. R., i z nimi rozpocząć kampanię „kło- 
nicową przeciwko Polsce narodowej, która nie lękając 
się przeciwnika wdalszym ciągu piętnować bedzie dzia- 
łajątych partyjników na szkode państwa. 

Lista ich nie zamknięta. 

Wypisano na niej Ñazwisko nowego „bohatera“ 
iiejakiego Jana Bortnika. O aferze jego pisze 
Iwowski korespondent „Gazety Porannej': 

Ogólnie znaną jest rzeczą, iż „urzędy od- 
budowy“ — owe wyłęgarnie ludowcowych agita- 
torów stały Się nieraz siedliskiem niebywałych 
skandali, które narażają skarb państwa .na mil- 
jonowe straty, a stają się z wielką krzywdą bie- 
dnej ludności „urzędami odbudowy“ własnej į ży” 
dowskiej kieszeni menerów z pod paskopiastowe- 
go znaku. 

Świeżo właśnie uiawniono nową, skandaliczną 
afere ogromnych nadużyć, popełnionych w po- 
wiatowem biurze odbudowy w Starym Samborze. 
„ ..ałbo ja krewny posła Witosa to mi 
wolno!“ 

Rozlalo się szeroką strugą to bagno dzięki Ja- 
nowi Bortnikowi, komisarzowi rządowemu mia- 
steczka Felsztyna, kierownika magazynu „Odbu- 
dowy” w tej miejscowości. Bortnik, wszechwła- 
dny potentat, multimilioner wojenny, wyrosły na 
krzywdzie biednych ludzi i wciąż szermuiący sło- 
wami: „abo ja krewny p. Witosa —to mi wol- 
not" — dopuścił się szeregu nadużyć, w które 
wciągnął dwu funkcionarjuszów  staro-sambors- 
skiej „Odbudowy“, ref. techn., Józefa Jaza i ma- 
gazyniera Ferdynanda 


F 
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Ks. Władysław Lega. 


Z mych wrażeń wojennysh. 
(1915—1512 r.) 


Powoli gleba urodzajna znikała, równina znana 
* » hodowli dobrej rasy koni przekształcała się w okolice 
wagórkowatą i piasczystą, wieżdżaliśmy na ziemię ma- 
«urską. Na tej drodze można było Śledzić stopniowe 
»osuwanie się wojska rosyjskiego. Gdzie był większy 
pagórek. tam liczne były narzucone kretowiska. Hi- 
storja ich taka: Żołnierze otrzymują rozkaz okopania 
się na pagórku. Nie łatwe to zadanie, bo nieprzyjaciel 
sypie granaty i kule karabinowe. Żołnierze poczynają 
bie spinać ku górze. Kiłka kroków każdy biegnie, po- 
tem z kocia prędkością kopie. narzuca ochroną ziemię. 
(Rosjanie byli w tem mistrzami), chowiąc się w powsta- 
„jem dołku wśród wściekłego warczenia ognistych bry- 
tanów ; brzęczenia kąszących pszczół. Znowu skącze 
naprzód i nowe widać kretowisko i tak dalej, żołnierze 
to czołgają się, to pędzą, aż dotrą do szczytu góry, tam 
śię okopują w rowie i ostrzeliwają nieprzyjaciela i gdy 
kądzą. że jego ogień osłabi, szturmując z indiańskim 
krzykiem właściwe pozycje, wyganiają przeciwnika, gl- 
na albo się cofają. 

Z martwego, bezludnego Oiecka wkroczyliśmy 
w granice b. Królestwa Polskiego. Ostrzegano nas przed 
tą jazdą, ponieważ drogi rozmiękłe zupelnie i dla samo- 
chodów wprost niemożliwe. Pomimo to ruszyłiśmy w 
droge j choć nieraz jeńcy albo żołnierzę pracujący nad 
drogą musieli nas wyciągać z błota, szczęśliwie doje- 
chaliśmy do Suwałek, i 

Stąd urządzaliśmy z kapliczką samochodową „wy- 
cieczki duszpasterskie" na 7 km. odległy front. Kilka 
üni zeszło na odszukaniu odpowiedniej kwatery i na za- 
poznaniu sie z kapelanami dywizyjnemi. Pewnego po- 
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Niezależność stronnictwa. 
‘Ciag dalszy.) 


Inicjatywa do zmian ustawodawczych lub do innych ga- 
Łiegów politycznych w przeważnej części wypadków, Wwy- 
chodzić powinna właśnie od tych organizacii gospodarczych 
i oświatowych -—- które bezpośrednio wśród swej działalności 
wyczuwają potrzeby zmian lub uzupcłnłeń ustawodawstwa 
społecznego, stykają się z trudnościami i przeszkodami —- na 
które natrafia dążenie do realizacii ogólnego programu spo- 
iccznego Í pał:tycznega. 


Ścisłe zatem współdziałanie z niemi będzie nieodzowne 
~- współdziałanie przedewszystkiem z pomocą ludzi, którzy 
zarówno w życiu zospodarczem lub kulturalno-oświatowem, 
jak i w politycznej pracy biorą udział. Zbliżenie jaknajwięk- 
sze organizacji typu oświatowego i gospodarczego do organi- 
zacji politycznej powinno wieść do celowego współdziałania, 
jednak bez naruszania samodzielności którejkolwiek z pomiz. 
Gzy nich. 


byłoby błędeimn, gdyby organizacia polityczna chciała na. 
rzucać oświatowej lub gospedarczej swoją wolę. Naodwr't 
Znowu: — organizacja polityczna, uzależniona czy to od or- 
ganizacji gospodarczych czy to oświatowych, traci swój roz- 
mach i swoją siłę — swobodę ruchów. O koleiności t celz- 
wości kroków politycznych, taktyce t chwili odpowiedniel, 
o sposobie użycia siły politycznej może decydować jedynie 
organizacia polityczna. Współdziałanie oświatowej religijne:, 
kulturalnej, gospodarczej i politycznei organizacji bez pan»- 
wania jednej nad drugą, — oto najlepsza droga. Wspólny zaś 
zasadniczy program — gruntowne wyświetlanie spornych 
kwestji, nalepszym pozostanie łącznikiem i pierwiastkiem 
zgodnego postępu pracy. 


Stronnictwo polityczne, umieszczające w programie nie- 
tylko życzliwość, ale popieranie idei religiinei, nietylko przy- 
znawając się do podstaw rzliglinych. ale nawet podeimujące 
walkę o swobodny rozwój organizacji kościelnej — a zwłasz- 
cza katolickiej -— aż nazbyt łatwo popadnie w podejrzenie 
beznadziejnej zależności od kleru, Kościoła, Rzymu. Wid- 
mem klerykalizmu niewoli watykańskiej straszyć się będzie 
aż nazbyt często Polskę į Polaków wobec rosnącego w siłę 
polsktego stronnictwa chrześcijańskiej demokracji, przerażeć 
zależnością od poszczególnych biskupów lub episkopatu w^- 
góle itd. 

Warto bliżej przypatrzeć się sprawić. 

Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo. które żyje ideo- 
wością religijną i współczesną Kościoła katolickiego nie 
może udawać —- że Kościół i przedstawiciele jego -—-,są dla 
niego czemś obcem, a znajomość kompromiiuiącą. 


Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo takie dbać must, 
aby nie utraciło czystości zasad religiinych i nie odbiegło <d 
wytycznej linii katolicko-społecznego programu. Koniakt 
istnieć must. 

Stąd nie dziw, że w strosmictwie nie zabraknie duchi- 
wieństwa—. które posiada przecież pelne obywatelskie pra- 
wa, a fest rzeczoznawca w sprawach religii, 


nów stało sie jeduymm paskiem wymuszań i zbro- 
dni. Szaika, pewna bezkarności, dzięki „plecom“ 
Bortnika, rabowała i grabiła miliony. Fałszowa- 
ła asygnaty, wystawiała fałszowane listy ro- 
botnicze, brała łapówki do nieskończoności. 

Jak mota! Bortnik swe ofiary w sieć bezpra- 
wia — niechaj świadczy fakt następujący: przy- 
znane na odbudowe mieszczanom felsztyůskirn 
asygnaty cofał w porozumieniu z wyżei Wy- 
mienionymi funkcionariuszami, a doprowadzając 
ich w ten sposób do położenia tez wyjścia —- za 
bezcen nabywał od nich gospodarstwa. na któ- 


rych asygnaty miał inż w kieszeni W ten spo- 


godnego poranka wyiechaliruy poraz pierwszy z nabo- 
żeństwem. Ustawiono samochód na podwórzu z któ- 
rego z jednei strony można było dojrzeć błyszczące ko- 
puły kościołów suwalskich, z drugiej ciemny las. Wy- 
słuchano spowiedzi, jeden z kapelanów ubrał sie do 
Mszy św. į rozpoczęło się nabożeństwo. Wojsko śpie- 
walo a poważnym głosom żołnierzy wtórował basowy 


Stąd nie dziw, że stronnictwo w ważnych sprawach drum 
tyczących praw i spraw kościoła katolickiego, wychowanła 
itd.. szukać będzie porozumienia z episkopatem — aby ledno 
drugiemu n'e paraliżowało zabiegów. 


Ale od vorozumienia stę w poszczególnych sprawach de 
politycznej zależności od kleru i episkopatu daleka droga. W 
sprawach wiary t obyczajów decyduje Kościół katolicki ~= 
uznaje to i uznać musi każdy wierzący katolik. 


O sposobach i środkach dążenia do celu programem wus: 
ionego, o taktyce, bieżącej polityce, decyduje t decydow :ć 
musi samodzielnie stronnictwo polityczne, które pełną ponosi 
i przyjmuje odpowiedzialność za swe poczynania i kroki. 


Charakter dróg i sposobów działania politycznego okr s5- 
lają prawa inoralności chrześcijańskiej. W ohrebie granie ko- 
deksu moralności przyrodzonej przysługuje nam zupełna swe. 
koda działania politycznego i gospodarczego. 


Byłoby dzitwnem, gdyby w stronałetwie chrześcijańsk'et 
demskracii duchowieństwo nie brało wybitnego udziału —- 
zarówno dla sympatycznego mu programu jak i dla odkażania 
atmosfery politycznej, tak bardzo zatrutej bakterjami nieucz- 
ciwości, fałszu i 
idealnej linit religtinej będą naszemu stronnictwu zawsze bar- 
dzo pożądanymi współpracownikąmi. Wszakże komuniści tł 
socjaliśct mają także we wszystkich organizaciach specialis- 
tów-teoretyków swoich zasad i idei —- zazwyczaj członka 
naszej mniejszości narodowej! Wolno im — wolno nam mieć 
specjalistów od idei, których w dziedzinie politycznej uważa- 
my za równouprawnionych, ale nie za uprzywilejowanych, 
Klerykalizni mórłby istnieć w konserwatywnem stronnictwte, 
w demokratycznem stconnictwie politycznem brak mu pod- 
staw istnienia, 


Z naszego pojmowania programu wynika zarazem, że nie 
możemy stę uważać za iedyne stronnictwo katolickie. Ant nis 
chcemy zagarnąć dla sichie wszystkich katolików bez wyjąt- 
ku, ant nie będziemy mieli żału. jeśli część duchowieństwa. 
działać będzie w stronnictwach 'nnych życzliwe względ sA 
religlinych zagadnień zajmniacych stanowisko. 


Mamy program iasno określony. pragniemy dlań zdobyć 
jak największą liczbę zwolenników i gorliwych propazatorów: 
ale nie chcemy esłablać rozmacku i siły naszej — wchłanła. 
iac do stronnictwa żywioły, które dla naszego programu nie 
mają zrozumienia t któreby zamiast pomocą służyć, hamowa- 
ły nas w dążności: naprzód! 


Nie mamy zamiaru ani ochoty tnonopolizowania idei kato. 
lickiej wyłącznie dla naszego stronnictwa —- ale chcemy jake 
największą liczbę katolików przekonać, że program nasz jest 
słuszny -— a wówczas mamy prawo żądać od nich, aby w na- 
szych stanęli szeregach! 


(Dokończenie nastąpi.) 


zagorzałych. Wydawanie materiałów z magązy- | 


sób przyszedł w ostatnich czasach do posiadania .. 
aż czterech gospodarstw. 

Szaikę, Bortnika, Jaza i Tkaczowa aresztowa: 
no 13 kwietnia ku wielkiemu zadowoleniu lud- 
ności, nękanej i niszczonej przez tego typu zbrod- 
niarzy. 

Takich „Bortników* ma w swym obozie P.S. L. ty- 
sace Krzywda ludu jest ich pokarmem. na którym tu 
cza się —- na szczęście — tylko do czasu. 

Jest jeszcze siła, która przeciwdziałać będzie szko- 
diikom, wyzyskiwaczom, okpiówiatom, wzywającym 
kid „na bói“... z wiatrakami wstecznictwa w Polskiej 
Republice Demokratycznej. 


stuścili kilka bomb. czyli „karmelków”, jak je żolnierze 
nazywali. 

W maiu dość liczne byty nabożeństwa wieczorne. 
Wieżdżał samochód nieraz do przecudnego lasu, stawal 
wśród bujnie rozrosłych jodeł, brzóz i buków. Jasno- 
zielony kolor kapliczki ślicznie harmonizowa! z cle- 
mniejszą nieco zielenią otoczenia. Obrazy świętych wo» 


huk armat i sopran karabinów z frontu, ukrytego ża la- |'iaków na skrzydłach ołtarza, Michała i Gereona, uzbro- 


serm- Nagle przyłączył sie niespodzianie do ter muzyki 
klarnetowy klekot bociana, który z gniazda bliskiej sto- 
doły przygladał sie zdziwiony tak niezwykłemu wido- 
kowi. Różne te dźwięki zlaty się w jeden poteżny 
akord. który hudził w sercach uczestników n: strój po- 
ważno-rzewny. 

W pewien dzień świąteczny pośpieszyła kapliczka 


jonychH pancerzem i trzymających oręż w ręku, jak ży- 
we postacie stawały wśród żołnierzy. Zielony las i ru- 
choma kapiica, mrugajace tajemniczo wśród zmroku le= 
śnego Świsce na ołtarzu i unoszące Się kłęby dymu ka- 
dzidła jakby przejrzyste postacie chórów anielskich, 
brzęk komarów i czysty głos dzwonka. szum starców 
leśnych. rzewny Śpiew ludzki, ryk armat i równy takt 


z nabożeństwem do obozu amunicyinego. który trochę | kulomictów — to niezrównane motywy artystyczne. 
na ustroniu leżał. tak, iż przez długi czas żaden kapelan | Porwani temi wrażeniami. żołnierze gromadnie garnęli 


wojskowy tam nie był. Oficerowie i żołnierze szcze- 
rze się uradowali kapliczce. Gdy, samochód stanął w 
przeznaczcnem dla niego miejscu. iście wojenny przed- 
stawiał sie widzowi obraz: Z jednej i drugiej strony ka- 
pliczki ustawione było działo armatnie. wokoło cisnęty 
się gromady żołnierzy w mundurach wyszarzałych, w 
kaskach na głowie. Łagodziły nieco ten wygląd bojo- 
wy licznie rozstawione gałęzie brzózkowe j iodłowe, 
Kilka razy trzeba było wyruszyć już o czwartej z 
rana, aby wysłuchać żołnierzy frontowych spowiedzi 
wielkanocnej, nimby Rosjanie „zdażyli przetrzeć oczy". 
Wyieżdżało przy takiej sposobności nieraz aż czterech 
księży. Siadali często na gołych pniach drzewa albo 
w schronisku zwanem .„Unterstand* i rozpoczynali pra- 
cę. Rozsiani po formacjach. Polacy cieszyli sie, że mo- 
gą u rodaka się spowiadać Raz w takiej uroczystej 


chwili nagle wszyscy zwrócili głowy do zgóry, dał się ; 


w chmurach słyszeć losket latawca rosyjskiego. Na 
szczęście i samochód i wojsko było w lesie i lotnicy nie- 
przyjacielscy nikogo nie zauważy, ho byliby napewno 


się do spowiedz: i Komunii Św. 


Czasami służyła kaplica samochodowa także celom 
sanitarnym, używano jej do transportu rannych. Wdzięe 
czni byli wlokący się ledwo biedący, gdy mogli wygo- 
dnie usiąść lub położyć się w samochodzie j pojechać 
do szpitala. Przy takich sposobnościach znajdował się 
samochód w obrębie silnego ognia i tylko prędki od- 
wrót uchronił samochód i pasażerów przed zagładą. 
Kapliczka samochodowa, o ile pokazywała się na fron 
cie, bardzo była lubiana, bo sprawiała wrażenie miłego. 
prawdziwego kościoła, nowego a niezwykłego. Za- 
opatrzona też była w różne podarki, jak karty z wido- 
kiem Samochodu. różańce i broszury. przysłane z dy- 
ecezji. Utarły się wnet pewne przydomki dla kapliczki 
samochodowej, nazywano ją żartobliwie lub złośliwie 
„Siindenabwehrkanone* albo „Halielujakutsche*. 

W czasie od połowy kwietnia do sierpnia r. 1915 od- 
prawiono kapliczką samochodową około 25 nabożeństw. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


_25 kwietnia 1022 


Walka z drożyzną. 


GŁOS POWORSKI 


W sprawie zwalczania drożyztty odbyła ste konferencja dowym zwalczali drożyznę. 


dnła 22 bm. we Województwie w Toruniu przy udztale pp. 
prezydent. miast, starostów, przedstawieciel: organizacii spo- 
łecznych t politycznych. 


Obecnłe. rozwilającą się drożyznę, podkopujacą byt zospo-* 


darczy Państwa í społeczeństwa polskiego, zwalczać rnóżua 
li tylko za pomocą wytężonej pracy, umt'ejętnego rządu Í ca- 
łego społeczeństwa. Ponieważ obecny wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby przybiera w ostatnim czasie  cliaraktu:. 
wprost zbrodniczy, postanowiła Rada Ministrów na postedze- 
mu w dniu 10 bm. utworzyć "Nadzwyczajny Komisariat dla 
zwalczania drożyzny.“ 

' Zadaniem komisariatu jest ujęcie calokszłaliu spraw do- 
tyczących polityki cen artykułów pierwszej potrzeby, wyda- 
nłe natychmiastowych : doraźnych zarządzeń. koniecznych dla 
wprowadzenia sanacji stosunków drożyżnianych problemn ©. 
spodarczego z rzeczywistemi stosunkami gospodarczo-ilnatt- 
sowemi Państwa. 

Dla tego zwołane konferencję, 
przedstawiciele różnych organizacyj, by ci po'nformowali 
miarodajne czynniki rządowe o zapatrywaniach  społeczeń- 
stwa tutejszego } razem z nadzwyczajnem komisarjatem rzą- 


w skład której wesził 


SE Mom podwy A MMI PTO 


Już dawno przebrzmiały surmy wojenne. Powoli wra- 
camy do normalnych. warunków życiowych. Wre praca około 
odbudowy” zniszczonego wolną kraju, nad zatarciem śladjw 
okropnych bitew. Jeżeli odbudowa ma być całkowitą, jeżeli 
ślady wojnę zupełnie zń'knąć mala — społeczeństwo peinyś- 
lęć musi o jej nieszczęśliwych wllarach, o tych setkach tysię= 
cy inwalidów wojennych, wdów i sierot po poległych. 

Nadeszła chwila, ażeby społeczeństwo spełniło choć część 
swych przyrzeczeń, któremi tak hojnie w chwili n'ebezpie- 
czeństwa szafowano. Sprawa zaopatrzenia inwalidów t po- 
zostałych nie została dotąd uregulowana. uchwalona w roku 
zeszłym ustawa fnwalidzka jeszcze nie: wprowadzona w życie 
a ponieważ drożwzna rośnie z dnia na dzień, położenie masy 
inwalidzkiej staje stę wprost rozpaczłiwem. Już nie bieda, 
lecz czarne nędza zagląda w oczy niejednemu bolaterowi, 
niejednej wdowie i sierocie. Szcześlłwv ten, który jeszcze 
choć trochę jest zdolny do pracy ł tę pracę posłada. Jest bo- 
wtem wielu takich, którzy mimo najlepszych chęci ule moza 
znaleść odpowiedniego dia swych sif zajęcia i tych podwójnie 
rozpacz nęka. Inwaltdzi nie chcą być tylko ciężarem dla pań- 
stwa; chca działać | pracować na jego korzyść, być czynnie 
kiem produktywnym. Wybrany na HI. zjeździe wojewódz- 


z TEATRU. 


> ne ] 66 
„Dzieje salonu”. 
(sztuka w 3 aktach K. Wroczyńskiego). | 

Szlagier obecnego sezonu, po dlugich oczekiwa» 
wach zawitał do nas. 

Szumny wiazd tegoż poprzedziły niebotyczne wie» 
ści o aktualności i wspaniałości scenicznej utworu, oraz 
rozglos aplauzu z jakim Spotkał się na deskach teatru 
Poznaniu i Warszawie. 

Autor, prócz sławy i wieńców, zgarnal miliony, 
zgarnęli niemniejsze sumy dyrektorowie teatrów, a li- 
teratura sceniczna wzbogaconą została nowością, sta- 
nowiącą wabik dla publiczności, w szczególności dla 
publiczności inteligentnej, mogącej za własne i tanie pie- 
niądze podziwiać -—- swoje bankructwo, zapoczątkowa- 
ne przed wojną w niezaradności, zarozumiałości i „cha 
dzaniem w pojedynkę”, potęgowane niedolą i brakiem 
podczas zawieruchy woiennei. obecnie dogorywające w 
obięciach nędzy materialnej, wciągającej w bezdenną 
otchłań także it dalsze bankrutki — kulturę i oświatę. 

W zwierciadle „zmierzchu inteligencji" widnieją iuż 
tylko szkielety salonów o złotych przeszłościach w któ- 
rych wodziły rei niczdyś pelne powabu bankrutki, dziś 
zepchnięte do suteren i piwnic, ustępując miejsca głupo- 
sie, nieuctwu i rozpanoszonemu korrupcją a  paskar- 
stwejm — prostactwu. 

I przyznać należy Wroczyńskiemu. że dzieje tych 
salonów, ich zawrotny upadek w przepaść, umiał pod- 
patrzeć, uiąć w ramy odpowiednie i wyświetlić w całej 
przerażajacej, jaskrawej, prawdziwej nagości. 

I przyznać należy mistrzostwo pociągnięć, mimo 
wad architekton'cznej budowy poszczególnych scen, mi- 
mo niedokładności w rzeźbie niektórych postaci, mimo 
niektórych sytuacji, cznyiących wrażenie dorywczości, 
wplątanych w całość sztucznie. bez głębszego uzasad: 
nienią. . an 

A oto treść: 

Adwokat Maruieki będąc mecenasem prawa, jest 
także mecenasem wszelkiej nauki i sztuk pięknych. 

„.  Wytworny jego salon, gromadzi uałpoważniejsze 
jednostki, słewców kultury, działaczy na polu sztuki, 
muzyki, fiteratury. — Salon jego jest pod tym wzgledem 
świątynią. 

Umiera, bezpośrednio przed wybuchem wojny, bo* 
zostawiając na spuściźnie droyocemmego  kuliuralnego 
dorobku, żonę, syna Jerzego, córkę Marylke i. . 
ne woóżnego kancełaryłnego „Wyciora. służbę na pozór 
wierną, uczciwą z synem Józkiem, zaciągniętym w sze- 
rogi wiedzy przez Marylkę. 

Sanectuarium: salonu,- podtrzyrnują Marniccy nadal. 

Wybucha wojna. Zwiększone wydatki, pochłaniają 
szybko pozóstałą gotówkę . Administrator spadkowej 


y. 


Apel do społecz 


kamienicy Maksza- walcząc z lokatorami i postanowie- 


niami ustawy o ochronie tychże. nie może podołać cię- 
żarom.,utrzymania dómu Matnickich. Pierwsze promie- 
nie niedomagań finansowych, włatują w progi i Śmmę- 
tnie układają się na zdóbnych ściańach salonu. Ten 
drży w posadach i zarysowuje się. ŻZłudnie wierna 
siużba, pierwszą opuszcza szeregi rozbitków. Wvzy» 


Na odbytej konferencji omawiano szczegółowo przyczyny 
drożyzny Í powzięto szereg rezolncyj. M. i. uchwalono u» 
trzymanie cer wytycznych kontrolę nad zyskami towarzystw 
zarobkujących, zakaz wywozu artykułów pierwszej potrze- 
by, a przedewszystkiem artykułów spożywczych, uależytego 
strzeżenia granic polskich itd. 

Mamy nadzieję, że uchwały konferencji pomorskiej weżmie 
nadzwyczajny komisarjat dla zwalczania drożyzny pod szcze. 
gólową uwagę t uwzględni nadzwyczaj niekorzystne położe- 
nie Pomorza pod względem gospodarczym.  Przedewszysł- 
k'em, należałoby Pomorze bardziej uprzemysłowić przez bu- 
dowę nowych fabryk i rozbudowę iuż istniejących, by jak naj- 
c usunąć na Pomorzu coraz bardziej wzrastające bezro- 

ocie. 

Wypada jeszcze zaznaczyć, że p. Wojewoda Brelskt nie 
uważał za potrzebne» zaprosić na tę konferencię przedstaw”. 
cieli prasy, którzy mogl'by się bliżej z postanowłenłami rządu 
i życzeniami wszystkich warstw ludności pomorskiej zap” 
znać, by wspólnemi siłam zwaiczać drożyznę. Mamy nadzie- 
ję, że wzmianija ta dojdzie do usm p. Wojewody, który w 
przyszłości napraw ten błąd. 


Pai 
enstwa. 
kim delegatów Zw. inw. Woj, w Toruniu zarząd pracować 
będzie usilnie w ścisłem igorozum'eniu z Woj. Radą Opieki 
Społ. nad uobywatelnienieni Inwalidów, nad tworzeniem dla 
wch odpowiednich warsztatów pracy, ażeby przez to ulżyć 
hafństwu. Do urzeczywistnienia swych płanów potrzebuje z4- 
rząd wydajnej pomocy społeczeństwa Pomorskiege, do któ- 
rego zwracamy $ię z goracym apelem o roparcie naszych 
ustłowań. Jaksajwydajniejsza pomoc w chwili obsenej przy- 
najwtniej jest konieczna. Zwracamy się zwłaszcza do warstw 
posiadających ażeby skromną cząstkę swych dochodów ul- 
żyły dołę ich medawnego obrońcy. Niech apel nasz nie po- 
zostanie bez skutku, jak tyłe poprzednich. nie prędzej bowiem 
zostaną zatarte ślady wolen, aż mwalida wojenny odzyska za 
pomocą społsczeństwa skutkiem wolny utracony byt goduy 
człowieka, aż poprzestaną płynąć lzy z ócz wdów 1 sierót. 
Wszelkie składki prosimy nadsyłać do Banku Związku 
Spółek Zarobkowych w Toruniu, na konto Zarządu Woje- 
wódzkiego Zw. Inw. Woj. ua Pomorzu.- Odbiór składek kwi- 
tować hędziemy publicznie w przsła. 
Zarząd Wojewódzki Związku inw. Woj Rzeczypospolitej 
Polskiej na Pomorzu. 


skując dobroć Marnickiej i uległość administratora Ma- 


kszy otrzymuje w kamienicy lokal na sklepik, zakła- 
dając skład kolonialny. i 

W międzyczasie Jerzy, powołany do wojska, Śpie- 
szy w okopy, rzucając dor i narzeczoną Halemirską. 
Na małej wysepce, powoli zagasającej świetności sa- 
lonn, pozostaje matka z córką. i 
: Wyciorowie, paskarstwem dochodzą do znacznej 
ortuny. 1 

Z chama —- pan, wydobywa drzemiące dotąd pokła- 
dy fałszu, obłudy i buty a niekrepowany Żadnómi wię- 
zami i silty materialnie, szybko dąży do wyzyskania 
i powiżamia tych istot, z których rąk otrzymał chleb i 
byt. 

Bezbronne panie, wyrzucone z wykwintnych apar= 
tamentów, ogołocone z gotówki i pomocy, znoszą upo 
korzenia, ulegając przemocy chamstwa nie wahającego 
się w rozwydrżonej ekspanzii, osobą Józka sięgnąc po 
rękę Marylki. 


Panna salónu, w poświeceniu, dia poratowania opła- | 
kanego położenia mąłerialtego matki, w poświęceniu, i 


dla poratowania nadwyrężónege wolną ij zawiedzioną 
miłościa zdrowia brata Jerzego -—- przyjmuje mezaliań- 
sową oferte. Ślub. W korrupcyjnej atmosferze, budzi 
się jednak duch Jerzego. 

On jedyny prawy dziedzić -spuścizny salonu, zrywa 
duszące i zgnilizną moralną tchnące pęta. nie uznając 
poświęceń ni siostry ni matki i ucieka w świat z towa- 
rzyszem dawne; przeszłości administratorem Makszą. 
otrząsażąc z obuwia bród bagna, w którego czelście dwie 
dusze salonu —— zapadły. À , 

Na gruzach ustroionych iarmarczanymi kwiatami, 
pozostają pąskarscy zwycięzscy z posłem ludowymi ze 
manierowanyin typem pseudo inteliżen:ki Gabrieli, wy- 
głaszającej tryumfalne: „z pólską szlachtą — polski tud“. 

LU 3 4 
Dzieje Salonu ujrzały światfo kinkietów naszego te- 
atru w sobote, 22 bm., a ujrzały je w szacie, jakiej -do~ 
tvchczas nie widzieliśmy. y 

T bezsłronnie przyznać musimy. że nawet mjwy- 
bredniejszym wymaganiom uczyniła Dyrekcja nasza 
zadość, darząc tak w wystawie jak i obsadzie ról --- ma- 
terjajern doborowym, 

Najsurowszy krytyk, nie może uchylić się od słów 
uznania i nie może pominąć milczeniem staranności i 
dbałości w składnei całości i nie może przejść do po- 
rządku dziennego nad potężnem wrażeniem unószącem 


„rodzie | się nad widownią, wrażeniem —- prawdziwego dobo- 


rowego teatri. 

Odczuto, iż pracowano silnie nad utworzeniem sztu- 
ki, że każdy drobiazg, w każdą postać, włożono wiele 
&@rtystycznei inicjatywy, że przygotowano rzecz przy 
należytem sumiennem i subtelnem wtajemniczeniu się 
w szczegóły. 

Dodaiąe. Dyrkcii listek wawrzynu do kierownictwa, 
żałujemy. że niestety z winy samej Dyrekcji, wcześniej 
tego uczynić nie mogliśmy. a czynimy to-w nadziej że 
ść nie zwiędnie, że zaleta wyżyna nie zostanie optisz- 
czona ale -— dotrzymana 

W zestawieniu ogólne 
pryznajemy teżysęrjł 


miejsce wyróżniające, 


Poświęcenie lokalu Żwiązku 
Kupców Pomorskich w Grudziądzu, 

W sobotę, 22-g0 bm: odbyło się poświęcenie lokalu 
ważnej placówki przernysiowo-handlowei Związku Kup- 
ców pomorskich. 

Poświęcenia dokonał ks. wikary Blerica, który W 
przedwstępnej krótkiej mowie mówił a ważności tej pla: 
cówki, która ma być nie tylko ostoją handlu j przemy- 
słu ale i też kultury narodowej na naszych kręsach. 

Prezes Związku p. Marchlewski w kilku słowach 
podziękował! ks. Biericq'owi za poświęcenie lokalu i za 
życzenia przedstawicielom władz miasta za przybycie i 
naszkicował w krótkości plan pracy związku. zaznacza 
jąc, iż Związek Kupców ma na celu jednoczenie wszy- 
stkich fachowców kupców pod. jednym sztandarem S0- 
lidnego i zdrowego handlu. 

Wspomniał również: e ciężkich chwiłach niewof. 
gdzie nie można było się jednoczyć w ten sposób jak 
dzisiaj, gdzie brak było prasy kupieckiej, w której mo- 
żnaby było naszkicować w odpowiedni sposób choć 
drobnostkowy rozwój kupiectwa polskiego, by ją przed- 
stawić w należytem świetle społeczeństwu. 

Dziś zmieniły się czasy o tyle, że możemy rozwijać 
wszechstronnie wszelkie gałęzie handlu i przemysłu. 
Celem skupienia tych wszystkich wysiłków w dziedźi- 
nie handlu należało się stworzyć instytucję taką. w któ» 
tej możnaby omawiać wspólnie wszelkie sprawy ku- 
pieckie, które nietylko mają wyjść na dobro handlu, lecz 
również krajowi. 

W tej myśli założono biuro Związku Tow. Ku- 
pieckich na Pomorzu, w tej myśli będzie oto pracowała 
w przyszłości dla rozwoju dobra handlu i Ojczyzny. 

Biuro Związku mieści się przy ul. Józefa Wybickie= 
go 31, w domu p. radcy Klimka, który lokai ten ofiaro” 
wał Związkowi bezinteresownie. rozumiejąc. iż rozwój 
handlu polskiego, iest główną ostoią polskości. 

Umeblowanie bogate nabyło z pracowni stolarskiej 
p Wacławskiego (Plac 23-g0 Stycznia). który oddał je 
związkowi za minimalną cene 600 tysiecy mk. Sala 
główna mieszcząca się w przedniej części lokalu przed» 
stawia się miło i służyć bedzie tako sala konferencytna. 

Przy pośw'ęccniu lokalu byli obecni m.i. pp. przed 
stawiciele władz mieisk'ch * instytucji państwowych iak 
pp prez. Włodek, radcy Jurek. Modelsec, Klimek, 
przedstawiciele towarzystw kupieckich Pomorza, 

Wieczorem o godz 8 odbył się w sali p. M'godzki= ` 
skiego raut kupiecki, na którym wznoszono liczne to- 
asty na cześć kuniectwa polskiego. 

Nowo powsialłej placówce handlu polskiego, która 
wzięła sobie za zadanie uzdrowienie handlu, z naszej 
strony -— Szczęść Boże na tel drodze! 

[po zwa ec": | W" | 


Wyzyskanie momentów mastrojowych. malownicze 
ujęcie scen, rozmieszczenie harmonijne osób w obra» 
zach zbiorowych uwydatniających każdą z postaci, ode 
powiednie rozłożenie akcentów, ujęcie ramowe ruchów, 
unikanie przesadności, umiejętne zważanie na drobiazgi 
dekoracyjne, zapisujemy na dobro conta p. Mieczyń= 
skiego, pomijając milczeniem błąd w scenie lokaji aktu 
a x jako całości, nie szkodząacy. j 

ystawa salonu aktu pierwszego. oraz wystawa 
sa: paskarsko smodernizowana w akcie III. pierwsze 
rzedna. 

Kreacje ról na wy óżnienie zas.ugujące siworzyłi: 
Marnickiej (p. Szewczyńska — Gołębiowska), Jerzeg 
(p. Kamiński),  Marylki (p. Staszewska), Hale- 
unirskiej (p. Rawicz-Skibińska, Baunrakorna (p. Morano- 
wicz), Wyciora (p. Miecz saski Wyciorowa (s art- 
imanowa, Józka (p. Gołębiowski], Gabrieh (p. Krawczy* 
kowska), Fintasa (p. M'ier). 

Na plan pierwszy wysuwamy p. Kamińskiego. Ma- 
my co do tego artysty wyrobione poięcia i dawniej usta- 
liśmy, Że ina talent, który prędzej czy później posta» 
wi ćgo musi w szeregi naczelne. Zadokumentował to 
w „Dziejach Salonu“. stworząc grą i mimiką postać do 
pozazdroszczenia godną, silną w momeutach napięć dra- 
matycznych a spokojną w chwilach załamań psychicz 
nej depresji. 

P. Szewczyńska-Golęh'owska. poważna w typte. 
umiejąca zachować przybraną pozę przez cały ciąg 
akcj. przeprowadziła zarysy główne konsekwentnie, 
miodulując przejścia w sposób wytrawny. 

P. Staszewska uwypukliła inteligencję dobrze wy- 
chowanej panienki, walkę duszy z nieustępliwością losu, 
mimiczuie j dramatyczme, wywiążując się z sentymeu- 
talnej a rammowo ciasnej roli 

P. Rawicz-Skibińska, podkreśliła ponownie. duże 
zapasy talentu. Spokojne, dostrojone do %kreacji ruchy, 
a przedewszystkiem bardzo wyraźna, delikatnie poto 
czysta dykcja nadały iej dużo wdzięku į całej roli efektu 
więtego. w nieprzesądzone obramowania. 

` P, Mieczyński z p. Harmanówą i Gołębiowskim, 
stwórzyli znakomitą trójkę dorobkiewiczów. sprytnie 
ujęta w charakterystyczne kontury. żywe, barwne a 
przedewszystkiem rzeczywiste. 

P. Moranowicz, dyskretnie 
gentrego Żydka. 

P. Wzorczykowski, był bardzo dobry w całem wy” 
kenanin 

P. Krawczykowska } p. Miller sumienni w swych 
relach. 6 znacznym rozmacyu. 

Cały zespół zgrany =- przy dobrem pamięciowem 
opanowaniu rol. 

Specjalna wzmianka należy się p. Pizerowskiemy 
z pod którego artystycznego pedia malarskiego -= wy- 
szl ydckorącje Salonu. 

Bąrwy kolorów umiejętnie dobrane, nęciły miło 
wzrok. Pomysłowo wykonany sufit, nareszcie ozdobił 
naszą scenę i wpłynął dodatnio na rozlew głosów, które 
nie gubiły się po szczytach kulis i na poddaszu, lecz ble- 
giy ku widowni. l 

Talent p. Przerowskiego winna Dyrekcia w jak naj- 
szerszym zakresie wykorzystać, , 


zarysował typ inteli- 


erem 


b 


Dzień „Sokoła.“ 


Grudziądz gościł w niedzielę wczorajszą w swych mu- 
fach liczniejszy zastęp przedstawicieli naszych drużyn sako- 
tich, którzy przybył! na wielkie zebranie delegatów okregu 
HI, aby radzić nad tem, w jakt sposób pociągnąć lakndiszer- 
-sze koła społeczeństwa do współpracy na tiwie sokolsk*ei dla 
dobra narodu i państwa. , Temu samemu celowi boświęco :v 
był wiec odbyty po poł. w Bazarze, gdzłe odbywało się 
wzmiankowane zebranie od godz. 13—365. Zorganizowane 
tak zebrania, jak i wiecu świadczą o należytem zrozumieniu 
zadań „Sokoła“ przez kierowników tutejszych tej tak ważnej 
dia sprawy naszej organ$zacii. 

Walne zebranie okregowe zagaił krótko po 16 przed pol. 
I wiceprezes okregu III t przewodniczący komitetu Wyszko- 
lenia Okręgowego, druh Maciejewski. Obeche są gnia- 
zda- Grudziadz, Chełmno, Świecie, Mniszek, Łasin, Opalenie, 
Nowe i Gniew; n'e były reprezentowane gniazda: Gruczno, 
Jeżewo, Lisewo £ Jabłonowo. 


Przewodnictwo obejmuje prezes okręgu III. druh WŁ. 
Samoliński krótkiem przemówieniem, witaląc przedsta- 
wicieli naszych władz, i to sądowych w osobie prezesa sadu 
„druha Żyborskiego, i miejskich w osobie prezesa Rady 
Miejskiej, druha mec. Szychowskiego. 


Działacza sokolego, druha Biese,.I. wiceprezsa Zwią- 
zku, powitany gromk'emi oklaskami Druh Biega wygłosił re- 
ferat, w którym wykazywał, że zorganizować winniśmy 
wszystką młodzież, gdyż, o tle to się nie stanie: to gdy usła- 
wa zostanie uchwaloną, zmusi ich do tego. Takich ludzi 
4 weźmie się do obozów koncentracyjnych, by ich zapoznać 
z ogólnem wychowan'em gimnastycznem. Młodzież należąca 
do Sokoła, będzie miała te korzyść, że jeł się skrócł służbę 
wojskowa lub uwzgledni przy awansie — tak podoficerskim 
lako t oficerskim. Dla tego gorąco tylko zachęcić można by 
młodzież polska licznie dążyła do Sokoła. (Znane myślt, po- 
ruszane w referacie, streszczamy w referacie z wiecu.) 

W dyskusji zab'erali głos druhowie: dyr. Maciejew- 
ski, dyr, Poszwiński, Dostatni i inni. Odpowiedział 
na wszystk'e zapytania druh Biega, zachecaląc do wy- 
trwania t gorliwej pracy na niwie sokolei. Po wyczerpaniu 
obrad druh prezes zachęca, by wszyscy przybyli po poł. na 
wiec który odhywa stę o godz. 2. Czołem! (Sokót.) 

Do tieznie zebranej publiczności (niestety nalmniei bvło 
wśród przybyłych tych właśnie 6 których chodziło — przed- 
stawicieli inteligencji,- która powinna zrzucić wreszcie nie- 
zrozumiałą zunelnie obojetność wobec Sokoła), przemówił na 
wstępie w kilku słowach powitalnych prezes okręgu druh 
Samoltński t udzielił głosu drh. sędziemu Radłow- 
skiemu z Gmłewu, wiceprezesowi okręgowemu, Mówca 
przemówił nader podniośle na temat „miłości Oiczyzny”; jak 
ją „Sokol“ poimować, i wśród społeczeństwa, a zwłaszcza 
wśród przyszłego pokolenia. szerzyć powinien. Przemówie- 
nie to, krótkie, jędrne 1 porywające, nagrodzono hucznemi o- 
klaskami. Nie streszczamy go, gdyż tak było piekne, iż prze- 
drukulemy fe w piśmie naszem w całości, 

Nastepnie I. wiceprezes Zwiazku, druh Biega, wygło- 
sił treściwy t pouczający referat „o celach Sokolstwa w do- 
płe obecnej“, Przedstawiwszy, czem Sokół nasz był w cza- 
sach niewolł, zakreślił wytyczne dla działalności jego w do- 
bie obeenel t w przyszłości, wykazując, że zadanie organizacji 
tej bynałmniej nie są z chwilą odzyskania niepodległości spel- 
nione», że nie można spocząć na wawrzynach, pozostawiając 
cała troskę o zachowanie i utrwalenie niepodłegłości państwu 
samemu. Oto sąsiedzi potężni, wrogowie zacięci Polski, u- 
traciwszy zdobycze, które zdawało tm się — na „zawsze po- 
zostać musza ich własnością, nie przestaną po nie wyciągać 
swych żachłannych, cudzej własności żądnych rąk. Na nich 
wzorować się winniśmy, na Niemcach, którzy obok wojska: 
wych organizacj zrzeszają całe społeczeństwo i młodzież w 
stowarzyszeniach gimnastycznych, stanowiących kadry woi- 
skowe, -- na bolszewikach, którzy samei młodzieży, od 15 
lat począwszy, w krótkim czas zrzeszyli 8000, Już dziś 
wojskowo wyćwiczonej, iako podstawę dla czerwottej armit. 
Wszystko, co robią ci sasiedzi nasi, sk'erowane iest w p'er- 
wszym rzedzie przeciwka Polsce. Stąd my szczególnie 
tym naszym korytarzu waskim, wiodącym da Brłtyku, win- 
niśmy z nich brać wzór dla naszego rastenawania. 

(Obfity materiał, zawarty w przemówieniu tem, zużyjetmy 
do artykułu, w którym odezwiemy s'e do tych. którzy nte 
mieli okazii poinformowanla się o celach 1 zadaniach Sokoła 
i opatrzebie iłzycznego wychowania społeczeństwa.) X 

Po przemówieniu pewnego druha z Obczvzny, który mó- 
wif o rozwiązywaniu sie tam organizacji sokolich, i nawoły- 
wał do wytrwan*a w pracy» przed wojną zapoczątkowanej, 
aby nłe popaść znów w niewole, drh. red Palędzki uza- 
sadnił i przedstawił rezolucję, protestułąca przeciwka gwal- 
inm niemteckim na G. Ślasku | przew mordom, popeľłnfanym 
tam na dzfałaczach polskich, oraz wzywającą rząd polskt do 
etergicznych kroków celem zapoh'eżenia dalszemu prześla- 
dowaniu ludności polskiej przez Niemców. — Mówca zazna- 
czyt słusznie, że właśnie: Sokół powołany jest do zabranta 
głosu w tei sprawie, laka organizacia, która w znacznej miż- 
tze przyczyniła się do wyzwolenia Śląska, a sknp*a pod sztan. 
darem swym rodaków wszystkich stanów bez względu na 
stronntctwa t, partle. -— Rezolucję przyjętą, zarząd wysłać 
przyrzekł telegraficznie do Rządu. 

Druh prezes wezwał obecnych, aby to, co usłyszeli na 
wiecu, w czyn zam'enili i w myśl usłyszanych wskazań pra. 


aros POMORSKI 


25 kwietnia 1922 


Posiedzenie Rady Mie skiej w Grudziądzu. 


W sobotę ubiegłą odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Przewodniczył w zastępstwie p. Jakubow- 
ski. Po przeczytaniu protokułu ostatniego posiedzenia 
zakwestjonował radca p. Wawrzynkowski wa- 
źność tego protokułu z tego powodu, iż takowy został 
podpisany tylko przez dwuch członków Rady Miejskici 
a dopiero po upływie przepisanego czasu złożono trzeci 
podpis-, 

Na wniosek radnego dyr. Poszwińskiego 
utworzono komisję regulaminową. składająca sie z pb. 

Spornego, Stuiłdreera, Wawrzynkowskiego, Wysoc- 
kiego i dyr. Poszwińskiego, która: będzie sprawy takie 
formalnej natury załatwiała. Po załatwianiu spraw po- 
ufnej natury przystąpiono do punktu pierwszego, obrad 
ti. do wyborów. 

W dniu 16 stycznia wybrano delegatem do Sejmiku 
Wojewódzkiego prezydenta miasta, bez oznaczenia na- 
zwiska, co zakwestionowała komisja regulaminowa Wo- 
iewództwa i zażądała ponownego wyboru przez taine 
głosowanie. Wybrano 29 głosami b. prezydenta, Włodka. 

Przystąpioro następnie do wyboru członków komi- 
sii mieszkaniowej. Referuje p. radny Paluszkie- 
wicz. Związek lokatorów proponował pp. Brzeskiego 
i Rydzyńskiego, związek właścicieli domów pp. Biali- 
ka, Kobolda, Gonczerzewicza i Nowoiińskiego. P. radny 
Wawrzynkowski proponuje wybór tylko dwuch 
przedstawicieli. związku właścicieligglomów. 
szej dyskusji przyjęto wniosek magistracki z. poprawką 
p. Paluszkiewicza, AE ; 

Na opiekunów IV. okręgu ubogich wybrano panie 
Wawrzynkowską, Rederową i Suchożebrską. B 

Dla zbadania rachunków Urzędu Aprowizacyinego 
z łona Rady Miejskiej wybrano pp. Wawrzynkowskiego 
i Samolińskiego a ze strony Magistratu pp. radców Li- 
powskiego i Jurka. „p s 

Następnie p. prezydent miasta w krótkości zare- 
ferował o udzielonej pożyczce ze strony Min. b. dzieln. 
pruskiej w wysokości 10 miljonów marek celem zlago- 
dzenia bezrobocia. Magistrat proponuje eksploatacie 
torfowiska. W Żwirówee zakończono prace dorażną i 
zatrudniono bezrobotnych przy innej produktywnej 
pracy. Magistrat liczy się li tylko z bezrobołnymi. po- 


chodzącymi z miasta Grudziądza w Fczbis 200, i pragsie | Karty 


im dopomódz dla tego stawia wniosek o przyjęcie po- 
życzki, który przechodzi wiekszości głosów. 

P. radny Poszwiński referuje w sprawie zatru- 
dnienia bezrobotnych. 
ul. Bydgoskiej — kosżt Snilonów marek; wyszosówa- 
nie ul. Staszyca, gdzie z .powsdu. braku odp »wiednich 
kamieni nie można zu bić bruku, tylko szasę = koszt 
l miljon marek itd. Przy tych pracack byłoby około 
106 iudzi zatrudnionych: koszta wynoszą —- iak już do- 
tosiliśmy —- przeszło 20 milionów martek. Do dyspo- 
zycji pozostało tylko 16% miliona marek. które nie star- 
czą. Prace całe mają trwać blisko 8 tygodni. Gdyby 
wyczerpano te prace. należałoby zaproponować bruko- 


Po dłuż-. 


Magistrat proponuje: usypanie' | Karty roczne 


zwraca się przeciw zaczepce Magistratu, jakoby nic. nie 
czynił dla złagodzenia bezrobocia. Wreszcie prosi o to, 
ażeby Urząd pośrednictwa pracy był dostępny dla szu- 
kających pracy. Prócz tego możnaby bezrobotnym dać 
chleb przez zatrudnienie ich przy oczyszczaniu Tu- 
szewskiej Grobli. Bezrobocie należy zmodyfikować. W 
Urzędzie pośrednictwa pracy należy przeprowadzić re- 
wizję. Wszystkim zależy na tem, aby każdy miał swoją 
pracę stałą i swój chleb. 

Wpłynął wniosek o zamknięcie nad tą sprawą €ly* 
skusji, który przeszedł, poczem p. radny Reder do- 
wodzi, iż gospodarze niektórzy lekceważą sobie nie- 
które przepisy władz mieszkaniowych, przeciw cze* 
mu należy energicznie wystąpić. , 

Radny p. Wawrzynkowski:zwraca się prze* 
ciw oświadczeniu p. Wodwuda i odrzuca twierdzenie 
p. Wodwiuda, jakoby radni jego klubu chcieli grać na 
nerwach obecnych na sali Rady bezrobotnych. 

Przewodniczący Rady powołtuie p. tadn. Wawrzyn: 
kowskiego do porządku za użycie słowa „prowokacją“. 
które stosował do przemówienia p. Wodwuda. 

Zabiera głos p. radny Nowak i zaznacza, iż płace 
dla robotnika nie są wystarczające. Referent radny p. 
Poszwiński wraca do sprawy aktualnej, do pokry” 
cia finansowego bezrobocia. PaT 

Proponuje przyjęcie projektu Magistratu z wy: 
kreśleniem projektu budowy szosy Miłoleśnej. Prze- 
wodniczący podaje. wnioski. Magistratu z poprawkami 
p. Poszwińskiego pod głosowanie. przechodzą one wię» 
kszością głosów. W sprawie iiStalenia opłat za brze- 
gewe uchwalono pobierać za statki p pojemności do 75 


„ton-za pół dnia 200 mk., za dzień 400 mk., o poliem- 


ności ponad 15 ton za pół dnia 400 mk., za dzień 800 mk. 
Jako ł dzień oblicza się: czas od 6 rano do 6 wieczorem; 


"więcej niż 6 godzin obliczą się za nowy dzień. Opłatę za 


pół dnia pobiera się w razie kitkagodzinnego postoju sta- 
tku. Ža postój parowca osobowego opłaca się dziennie 
2000 mk. Tratwy płacą za każde 7 dni 100 mk. 

Wsprawie opłat za kapiel we Wiślę i Trynce w 
chwalono następulące ceny: 


Karty kąpielowe dia dzieci do lat 14 5 mk. 
Karty kapielowe d'a dorosiych 20 m 

tuzmowe dla dorosłych AD 
Karty tuzinowe dla dzieci EIs 
Karty na jednorazowa kąpiel rodzinna do 4 osób 100 „ 
Karty roczne dla dorosłych 1500", 

ila dzieci 500 . 

Za wypożyczenie małego ‘ręcznika 205 
= Rak: dużego. tecznika” 30 n 
" g prześcieradła 50. 
m spodni 20 
5 : kostiumu dla pań S0 y 
„ Uczenie pływania meżczyzn 1500 ,, 
„ uczenie pływania kobiet ` 2000 


39 
Ceny opłat za kąpiel w Trynce sa o połowę niższę 
od opłat za kąpiel w Wiśle. Ceny za wypożyczanie bie- 


wanie ulic Nadzórnej, Podgórnej, przeprowadzenie rowu | lizay te samo, jak i przy Wiśle. . Rezpiatna kapiel dia 


Hermana przez Tarpno přzez podkop Tryfńki do Ossy. 
Co do pomocy rządowej to nadzieje wszelkie są pogrze- 
bane, gdyż deceracnt województwa oświadczył, iż 
wszelkie starania o bożyczkę dla zatrudhienia bezrobot- 
nych sa bezcelowe. Innemi słowy pomoc ze strony 
Rządu dla bezrobotnyci: odpada, Należy wynależć fum- 
duszę celem wyjścia z tej przykrej sytuacji, gdyż spra- 
wa ta nie cierpi zwłoki Ekspłóatacja torfu może Ma- 
gjstratowi dać odpowiedni fundusz. 

Zabiera głos p. radny Wawrzynkowski i wy- 
raża zadowolenie z tego, iż Magistrat znalazł drogę 
przyjścia z pomocą bezrobotnym Zarzuca, iż prawica 
nie ma zrozumienia dla spraw bezrobocia. Radny p. 
Wawtrzynkowsk: popiera wniosek Magistratu. ə Radny 
p Nowaic wita również projekty Masistratu, ale za- 
znacza, iż nie zadomolnił on zupełnie wdów, które 
pracowały w D. O. K- Magistrat į w tei sprawie musi 
przyjść z pomocą. Radny p. Reder mie wchodząc w 
zasady dyskusii ostatniej, kwestionuje. oświadczenie 
p. prezydenta, 'ż 139 bezrobotnych z poza Grudziądza, 
trudno tutąj zatrudnić. Jego zdaniem należałoby się 
niemi również opiekować. Następnie zwraca sie prze- 
«iw rzekomej propozych p. rade Wodwuda jakoby na- 
leżało wszystkich innych pozatmiejscowych bezrobot- 
tych wysłać na kresy wschodnie P. radca Wiel- 
gorz stwierdza, iż ci bezrobotni. którzy pochodzą z 
terenów _plebiscyiowych Są wszysey zatrudnieni 
Urzad pośrednictwa pracy wysłał 200 robotników do 
Francii z których w Poznaniu komisja lekarska francu- 
ska wybrała tylko 10. ;ako zdatńnych na wyjazd. Radny 
p.Kitowski stwierdza to samo co radny p Nowak i 
prosi o zatrudnienie 60 kobiet zwolnionych z D. O. K. 


„w. miejsce pracujących w lesie 60 robotn'kć w. 


"Radny p. Wodwud stwierdza. iż panowie radni 
z N. P. Rchca wobec słuchaczy —— bezrobotnych oka- 
zać, jak bardzo się starają o ich los, a, graila jedynie na 
nerwach słuchaczy -- bezrobotnych obecnych na sali 


i 


robotników od.zodziny 6 do 8 wiczorem. 

Propozycje magistratu celem rxchwałenii kosztów 
w wysokości 950 tysiecy marek, potrzebnych do prze 
prowadzenia. reformy biura meidunkowego. przyjęto. 

Wniosek mag stratu o uchwalenie kosztów w wy» 
sokości 06500 mk, na założenie ogródka na cmentarzu 
przy u! Rybackiej przyjęto; również przyięto wniosek 
w Sprawie przyjęcia wymiaru pedatku” dochodowego: 
przez Magistrat. W- sprawie ostatniej wyłoniła się dy- 
skusia. Zaznaczono słusznie, iż prace nad wymiarem 
podatku dockodowego kuleją leży w interesie miasta, 
aby wniosek był nrzyjęty, gdyż dotychczas deklaracja 
za rok 1920 nie jest ieszcze załatwiona, 

Uchwalono następnie nagiość wniosku i przyjęta 
w sprawie zatrudnienia 60 kobict przy piacąch w le. 
sie. Następnie wezwane magistrat aby energicznie wy- 
stąpił przeciwko gospodarzom. którzy bez wiedzy 
urzędu mieszkaniowego zawierają kontrakty. k 

W sprawie nadużyć ze strony niektórych wojsko- 
wych. którzy nadużywają swęj władzy w stosunku do 
zajmowanych przez cywilnych mieszkań, wyłoniła się 
szersza dyskusja. Przytoczono wypadek, gdzie ppor. 
Drzewiecki nieprawnie zajął mieszkanie p. Sikorskiego, 
zmuszaiac go gwałtem do opróżnienia mieszkania. 

Zażądano od Magistratu. by poczynił energiczne 
kroki, celem przeszkodzenia zaistnieniu takich nadużyć 
ze strony osób woiskowych. 

W końcu zajmowano się sprawą szerzącej się de- 
moralizacji naszego miasta. Dziewczyny uprawiające 
wierząd w ostatnich czasach w nader natarczywy spo- 
sób zachowują sie na ulicach, przez co stan, moralny” 
miasta bardzo cierpi. W dyskusii zaznaczono, iż przez 
to i budżet miasta narażony jest na poważtie koszta, 
któłąa wykazują sume 700 tysięcy na lekarzy. Należy 
w tym kierunku działać. aby nareszcie wyrugować I 


"wyten'ć tę zarazę-w obrębie miasta naszego. Wezwano 


Magistrat, aby w tym kięrunku poczynił 'odpowłednie 


cowali, == Po zamknięctu obrad wielu ohecnych, nłenależą- | Rady. Przeciwko oświadczeniu p. Redera. jakoby chciał | kroki. 


cych dotąd do Sokoła, zapisało się na członków, 
Po wiecu załatwiano sprawy orgat'zacylne. 


SPORT. 
WIELKI DZIEŃ SPORTOWY 
W. GRUDZIĄDZU. 

Z okazji śwtęta narodowego w dniu 3 maja, odbedą sle 


gawody lekko-atletyczne dla sportowców młejscowych cy 
wilnych i wojskowych. a mianowfcei; 


1.błeg płaski na 100 mtr. 


Bacznoś 


wysyłać bezrobotnych na kresy Wschodnie zwraca się, 
p. Wodwud i stwierdza, iż tego nie powiedzial. 


Dalej 


2.skok w wyż z rozbiegu, 

3.skok w dal z rozbiegu. 

4.pchniecie kulą 7% kg. z kuła, 

5. rzut dyskiem, 

6. bieg gromadny na przełaj, na 4 tys. o nagrodę Drukarni 

Pomorsktej. N 

Zawody są jednostkowe, o pierwszeństwo w poszczegól- 
nych bojach. d 

Zgłoszenia ustne lub piśmienne przyjmuje p. P. Hostatni. 


Baczność!! 


Natterm zakończono posiedzenie o godz. 9% wie- 
czorem. — pal. 


Trynkowa 17-18 II p. do dnia 30 kwietnia włącznie. Wpisowe 
marek 50, 

Przy zgłoszeniach piśmiennych należy podać: imię 1 na 
zwisko, wiek, zawód t do jakiej organ. zawodnik należy, oraz 
doiączyć 50 marek wpisowego. Należy również podać, w fa: 
kiff boju pragne brać udział. 

Zgłoszenia, dla «wojskowych przyjmuje na tych samycb 
warunkach Ofłcer Placu, uł. Kwiatowa 6. : 

Komitet Wychowania Fizycznego ua miasto ì pow. Grudziądz. 


© Baczność!! 


Tylko do 25 kwietnia przyjmują Listonosze przedpłatę na Głos Pomorski na miesiac mai. "3 


e5 kwietnia 1922, 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Wtorek: Marka ewang. Wschód słońca 


5.45, zachód 8,13. Wschód księżyca 5.12, zachód 6.28 
Sb 
Kalendarzyk historyczny: 


25 kwietni®t 1333 r. Jedyny syn Władysława Łokietka, | 
Kazimierz, nazwany przez historie Wielkim, kornuie się w |; 
Krakowie na Króla Polskiego, Król ten odbudował Polskę, | 
umożitw'szy lei rozkwit gospodarczy długotrwałym pokojem. $ 
Położył Podwaliny pod ustawodawstwo polskie, wydając 
pierwszy statut obowiązuiący bez różnicy w całem Króle- 
stwie, Zaopiekował się także oświfłą, zakładając nietylko 
cały szereg szkół niższych. ale także Akademie, później Ja- 
giellońska nazwaną, w Krakowić: 


my 
TEATR POMORSKI (Strzelnica): 
Wtorek: „DZIEJE SALONU". 
Środa: „BARON KIMEL“. 
Czwartek; „DZIEJE SALONU“. 


Piatek: „OBRONA CZĘSTOCHOWY“. 
Sobota: „LALKA“, operetka-premjers, | $ va 
Niedziela: „LALKA”. 

sb 


MUZEUM otwarte w środy i sokoty od godziny 12 do 
2, w niedziele 1 święta od godz. 1! do 2. 
dh 


GIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni” 
powszednie od godz. 5--7 dla dzieci w Środy i s0- 
boty od godz. 4—5. 


ób 


8 KOMUNIKAT DOTYCZACY DUCHOWIEŃSTWA 
ł Walne Żebran'e Związku Kapłanów „Unitas“ odbędzie się 
jw czwartek, dnia 27 kwietuta 1922 r. na sali Królowaj Jad- 
wigł (Aleje Marcinkowskie nr. 1 T, p.) w Poznaniu — o godz- 
40 przed południem. 


HM. Walne Zebranie spółdzielni „Opieka sp. z z. 0. o, od- 
będzte się w środe, 25 kwietnia br. o godz. 4 po poł. na sali 
Królowej Jadwigi. 

UL Walne Zebranie Stowarzyszenia Św, 
znaniu odbędzie się w środę, dnia 26 kwietnia br. o godz. 3 
po poł. na salt Królowej Jadwigi. 


--3% PODZIĘKOWANIE. W inieniu chorych szpitala re- 
pnowcgo składam paniom Czerwonego Krzyża, szczególnie 
bp. Żyborskiej, Berbeckiej i Głębockiej, za urządzenie „świę- 
conego” szczere „Bóg zapłać”! Ks. Lega, st. kapelan, 


Florjana w | 
-18 Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Korpus Ka- 
detów Nr. 2 od I, VIL br. Eoniestogg zostanie z Modlina do 


Chełmna. 


-1 Wsprawie państwowego podatku 
otrzymujemy następujący komunikat: Na liczne pytania vi- 
semne t ustne, jakie dodatki antonomiczne do państwowego 
podatku dochodowego opłacać winni urzędnicy i funkcjowara 
jasze państwowi i samorządowi, wskazuje Porfforska Izba 
Skarbowa ta postanowienie obowiązującego jeszcze na zis- 
miach b. zaboru pruskicgo rozporządzenia z 23 września 18⁄7 
(Zb. nst. pr. str. 1648), rozporządzenia Ministra b. dz. pr. z 
31. 7. 1919 (Tyge urz. Nr. 34), jakoteż rozporządzenia wyko= 
hawczago dò powyższego rozporządzenia z 23, 1. 1920 (Dz. 
Urz, Min. b. dz. pr. Nr. 7 poz. 8). 

Wedle tych przepisów wolno związkom komunalnym po- 
bierać od urzędników i funkcjonariuszy państwowych tytułem 
wszelkich dodatków komunainych tak związków gminnych 
fak i Innych związków np. kościelnych tylko 62.5 procent od 
stopy podatkowej (bez dodatku 
ad dochodu z płacy. 

Pomorska Izba Skarbowa. 


dochodowego 


państwowego) wypadającej 


ALEKSANDRA LEŚNI EWSKA. 


Wielki król. 


Powieść historyczna. a 


Może i przygodziłoby się co złego dostojnemu mę- 
żowi, boć już, już, a zdało się, że kanclerz mu nie 
umknie; jen» Bolko Chojeński, w kolei tam przy następ- 
nem drzewie stojący, niebezpieczeństwo widząc, dybiące 
na kanclerza, zawiał nagle czerwoną chnstġ, trząsł nią, 
oczom zwierza jawiąc, że podraźniony, rikliwy już groż- 
nie i rozsierdzony żubr, kanelerza poniechał, skokiem 
tzuciwszy się w stronę Chojeńskiego. 

Wtedy B iko jakby na harc z nim Się puścił. 

Gdzie mu tam © szyciu strzałami, o łuku było 
myśleć, rzucił go na ręce giermkowi ... 

Puihacz jeno miał, by walić nim między rogi, 
tusznicę dla strzału, i oną gibkość w młodzieńczem ciele, 
umkliwóść błyskawiczną, odwagę Iwią i płomienie w 
oozach: oto, z czem rzucił się na żubra. 

Krzyk się zerwał grozy i zdumienia, bo cisnął 
Chojeński na ziem płachtę czerwoną, a gdy pędem żubr 
do niej przypadł i jął tarmosić wściekie, trzasnął go 
Bolko pułhaczem między czarne rogi. Obrócił się zwiera 
i ze strasznym porykiem ku umknionemu już skoczył. 

Skrył sią Bolko za drgewo, drugą płachta, którą 
doń rzucił germek, zawiał prawie podle łbem żubrz 
i błyskawicznie mizerykordją rozjechał mu skórę tuż 
nad ślepiami, aż kość zachrzęściła: i znowu uskoczył za 
masztową sosnę. 

Był jak błyskawica prędki, jako piornn rażący, 
ściglejszy od zwierza, kąsający go, prójący mu boki 
pociskami celnymi. Że, rozwścieczony żubr walił tym 
uraganem na swego prześladowcę. 

Brzuth mu już Bolko rozwalił, iż trzewia obwisały 
ze Środka niżej į niżej; kopytami o nie zwierz jal za- 


7 „NT OR E OTM NEWW POETA "+ | ZEE POMORSKI 


__i* KURSY WIECZORNE DOKSZTAŁCAJĄCE. „Wy- 
Calot Mlodych Polek“ komunikuje, że wykłady na wszystkich 
3 kursach po przerwie dwutygodniowej, rozpoczynają się w 
Środę, dnia 26 kwietuia w g'mnazjnm realnem przy ulicy 
Sienkiewicza o godz. 7 wieczorem- 


--* ODCZYT O HANDLU Z ROSJA p. dyr. Wartalskie- 
go cdbył się wczoraj po poł. w sali pod „Złotym Lwem“ z tni- 
clatywy Związku Tow. Kupców pomorskich £ Izby przemysł- 
wo handlowsi. Z braku miejsca, omówienie tego odczytu v 
*ładamy do intrzejszego numeru. 


—5B KONCERTY BAŁAŁAJKOWE. We wtorek į środe 
na sali „Hotelu Warszawsk'ego* odbędą się dwa koncecty 
kafałaikowe rosyjskiej lńdowej kapeli „Ymca“. Nadzwvsza 
urozmaicony program złożony z utworów Paderewskiego. 
Wieniatowsk'ogo, Czaikowsk'ego. Gl'nki, Rubinsteina. Verdt 
cgo i tnnych zgromadzi na pewno liczne grono melomanów 
muzycznych, chcących zapoznać się z narodowym instrument - 
tem rosyjsk'm. W koncercie bierze udział okoł 40 osób. Gło- 
sy prasy polskiej o tym zespole koncertowym są nadzwycz:ł 
przychylne. 


„_„F* POWIFKSZENIE POLSKIEJ W: ASNOŚCI w GRU- 
DZIĄDZU. Tow. ubezpiecz. „Westa“ nabyło za pośredn* ctwen 
Biura kemisowo-handlowego Konieczny i Ska.“ z rąk nis- 
zajecie ma własność dom przy pl. 23 styczna Nr. 10. 


—*# NASZA OCHOTNICZA STRAŻ OGNIOWA w ROZ- 
GŁOSIE ŚWIATOWYM. Jak się dowiadujemy, znany Í :a- 
możny obywatel amerykanin, zamieszkały w Nowym Jorku, 
który dotad miliony dolarów poświec'ł na cele straży ognio- 
wych w Ameryce, przesłał do Grudziądza zapytanie telegra- 
ficzne, w iakich warunkach znajdnie się tutejsza straż oznio- 
wa, przypuszczalnie celem przyjścia z pomorca f'nansową. 
Widocznem jest, że działalność naszej straży sięgnęła jnż po 
za ocean. 

Grudziądzka straż odpowiedziała telegraficznie Zaprosz%- 
niem do Grudztądza. 


Ruch towarzystw. 


—** ZJAZD DELEGATÓW P. ZW. K. Dnia 25 t 26 bm 
odbędzie się w Grudziądzu zjazd delegatów Polskiego 
Zwiazku Kołejowców okręgu Dyrekcji Gdańskiej ze współ- 
udziałem przedstawicieli Dyrekcji Kolti w Gdańsku i zainte- 
resowanych urzędów, Delegaci zb'orą się 25 bm. rano na sali 
Bazaru, skąd wyruszą o godz. 9 przed poł. uroczystym po- 
chodem ze sztandarami i muzyką do kościoła farnego, gdzie 
gdzie odbędzie stę na intencję ziazdu uroczyste nabożeństwo 
Po nabożeństwie pochód do Bazaru. Oficjalne zagajene 
zjazdu, jakoteż powitanie przybyłych gości uastąpi po przer- 
wie obiadowej o godz. 3. Członkowie koła P. Z. K. Grudziądz 
wolni od służby, powinni koniecznie brać udział w pochodzie 
i nabożeństwie. 

Zarząd. Cieszyński, sekretarz. 


-—38% ZEBRANIE PLENARNE ZARZĄDU SOKOŁA. W 
środę, dnła 26 kwietnia o godz. 8 odhedzie się plenarne ze- 
branie zarządu lokalu druha Domtnikówskiego, ul. Strze- 
lecka. Wszysc członkowie Zarządu winni się stawić. 

Czołem! Prezes. 


m0 ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH Koło Gru. 
dziądz. W środę. dnia 26 bm. o godz, 7 wieczorem w Baza. 
rze przy ul. Monłuszki odbędzie zebranie członków naszych. 
Z powodu ważności spraw, przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd. 


Z Pomorza, 


--*® CHEŁMNO. (Aresztowanie bolszewika i dezertera.) 
Aresztowany został przez tut. poster, Żand. Wojsk. ppor. 
Zblewski Teodor z 36 p. p. Warszawa-Praga za zbrodnię de- 
zercji na strofę n'eprzyjaciela (bolszewicką) i odstawiony do 


Sądu Wojsk.;Okr. Gen. w Warszawie. Dnia 14. 4. 22 r. are-. 


sztowany został w Chełmnie przez tut. poster. Żand. Wojsk 
sierż. Stachewtcz Zygmunt za dezercję i odstawiony do Sądu 
Reionawego Załogowego w Grudzłądzu. 


haczać, przydeptywał je, wywłekał z wnętrza coraz ob- 
ficiej. . Zaś rana, mizerykordją żubrowi zadana, brocząca 
krwią, zalewała mu oczy, iż chwilami na ślep walił 
zwierz, trykając wściekle o drzewa lubo i w pustkę 
samą. — Była w tem nieraz ochrona dla Chojeńskiego, 
albo i niebezpieczeństwo większe, gdyż odwracać zwie- 
rza wianiem chusty nie dawało się za razem każdym. 

To też uskakiwał tylko młodzieniec i znowu godził 
w ranionego, prół mu skórę, dziurawił kulami. 

Taniec był to jakiś piekielny, od którego krew 
patrzącym tężała, techy do ust nie szły, groza bezwład- 
niła myśliwców. 

Niektórzy zjeżdżali bliżej, by patrzeć. I Batory 
był między tymi, o parę stajań na wzgórku przystanąjł, 
— wrażeniaim! mocnemi grało mu marsowe lico, 

Ale snać raptowy zlew posoki nad oczyma zwierza 
— ustał, żubr zgarnął się w sobie; pochylił łeb zjeżony 
rogami i natarł na Chojeńskiego całą siłą, prawie go 
juź chwytał a. 

— Bolko!! Jeszcze cię rozedrze!! — wybił nad 
szammoty zapasów, nad zgrzyt żelaza krzyk Ustinki, 

—- Niech ozedrze! — zabrzmiało od ostępu odrzu- 
tem zaciętym, uporem mśoiwym. — Żałować nikt nie 
będzie, niech ozedrze! 

I zmałga się Bolko lany potem, opryskany krwią, 
błyskawiczne rzuty spojrzeń ślący ku nacierającómu 
zwierzowi. 

Bo, chociaż następni, w kolei stojący myśliwcy, 
chcąc zmylić żubra, ku sobie go zwrócić, wiali tam 
krwawemi chustami, — nie puszęzał Chojeński zwierza 
od siebie, pod samemi onego ślepiam: tarmosząc czer- 
woną płachtę. 

To Ustimka skryła lico w otwarte ręczyny i szlo- 
chała bezmocnym, duszy zranionej płaczem. * 

Męka była w jej łkaniu, paniczny strach i krwawy 
wyrzut bolejącego serca. 

Usiłował ją Bakoni uspokoić; mówił, że czasu ło- 
wów takie harce nieraz sie brzvządzaja. Ale ieno złe 


5. 


(Pożar.) Dnia 16 bm. powstał pożar o godz, 1 po RE eo Rie DOBR aa „W: E Ani A. a bozar o ra WODE 
w nieznany sposób i spaliły się 4 domy na maiątku Gołoty, 
W zgorzałych domach zamieszkiwało 19 rodzin, które po- 
niosiy szkodę w sprzętach. Spaliio się 8 świń w wartości 150 
tys. marek. Ogólna szkoda 12 mtlionów marek. Dnia 16 bm. 
około 5 po poł. zapalił się las pow. w Uściu. Wysokości strat 
nię stwierdzono. 

—*? TORUŃ. W niedzielę. dnia 23 kwietnia udekorne 
wani zostali Krzyżem Organizaci: Wojskowej Pomorskiej. pp. 
kapitan Goga, nadsekr. starostwa Fredyk i Sekr. staro- 
stwa Ziółkowski —- wszyscy z Grudziądza. Odznakę 
wreczvł tm prezes kapituły, p kao'tan Głowackł. 


Z ca'ej Polski. 


—$? POZNAŃ („Posener Tageblatt” przed sam.) W 
czwartek stana! przed sądem powiatowym naczelny redaktor 
Pos. Tageblatt” p. Loewenthal; oskarżony przez prokuratorię 
o tendencyjne występowanie na łamach swego pisma prze- 
ip OO. Franctszkanom na tle zatargn o kościół tyche. 
| w obradach przewodniczył p. sędzia Fil'powski, oskarżał p 
prokurator Grzegorzewski. Po przesłuchaniu świadków po 
m'ędzy innymi przeora OO. Franctszkanów i księdza Fleskie- 
go (Niemiec katolik) sąd wydał wyrok. skazujący redaktora 
Loewentliala na 9000 mk. grzywny t opublikowanie wyroku 
w prasie poznańskiej oraz poniesienie kosztów rozprawy. 

->$ TUREK. (Cztery trupy z odrąbaem* głowami.) 
We wsi Sokołowie dokonano ohydnei zbrodni morderstwa n3 
rodzinie Mleczarków. Ofiaram* tej zbrodni padły: matka: 
wdowa, jej 19-letnia córka. 2 synów. z których jeden miał 15 
a drugł 13 lat. Morderstwo popełnione zostało celem tabur- 


ku. Narzędziem zbrodni była siektera znaleziona przy za- 
mordowanych. Mordercy pomordowali niewinne ofiary w 
sposób ohydny, obcinajac s'eM'era oławyv, Zatarmowono 


włęś i okolicę. Przybyła policia z posterunku w Koźmnku 
prócz stwierdzenia charakteru zbrodni i wysokości zrabowae 
vch sum. które wynoszą 170 tys. marek ł 20 rubli w zlocie, 
nte mogła na miejscu wykryć zbrodniarzy. Sprowadzony pó- 
śnłej nies volicvinv również nie zweszvł zbrodniarzy. 


Wesoly kącik. 
W sądzie. 


was o połamanie czterech żeber Pietrkowł 
Czy macie co na swoje usprawiedl:wienie? 


Oskarżono 
Popychadle. 

Przez ten przypadek chciałem go na 
wołska, prześwietny sędzlo: 


zawsze uwolnić of 


Agent asekuracyjny: Jak wysoko życzy sobie pan taska» 
wy ubezpieczyć dom? 
Właściciel nowozbogacony: Oczywiście, że aż do komina 


Na drodze spotyka Moryc jadącego na konin Herszta, sld 
odwróconego twarzą do ogona. 

—» Hersz, ty zwarjował? jak ty jedziesz? 

— A mo co ma kto wiedzieć, gdzie ja iade. 


Nie prędzej. 


Totumfacki: — Czy panna Zos'a jest w domu? 
Braciszek: — Nie, niema jei w domu. 
Totumfacki: — A kiedy będzie? 
Braciszek: — Zaraz. jak pan sobie póldzie. 
Ce L..A1BI Pes MA$ yn". oo 
Drukarnia Pomorska low Akc. Grudziądź 
Za redakcie: Izydor Średzki 
ES TE TERE EA PEACE ODRY IEEE AJ 


spojrzenie rzuciła mu do oczów, jak ta kotka rozsierdzo- 
na, a potem znagła koniem zawróciła, ku stojącej opo 
dal matce podjechała i wcisnęła się swoim cisawym 
między wierzchowca bojaryni i Maciejowskiego, który 
tam straż trzymał. 

fstwan zaś wcale wymiarkować nie mógł, co za 
przyczyna rozgniewała tak umiłowaną przezeń pannę 

A tam, na ostępie zmachany był "już zwierz, osła: 
bion ranami i krwi utratą, oraz tą wywłoką dobywają: 
cych się trzew, że, instynktem wiedzioń, ledz usiłował. 
Raz, drugi grzebnął już przedniemi nógami ziemię, jakby 
chcąc legowisko sobie czynić, bow em upust wnętrzności 
takowe ruchy przyrodzone dyktuje wszemu zwierzowi. 
Teraz już bronił się tyłko żubr. 

Chciał go dobić Chojeński, to jak się nie zamach- 
nie pułhaczem ... 

Lecz nie zdążył ciąć, — umkliwym skokiem nie- 
oczekiwanym, a sił ostatkiem, we krwi cały rzucił się 
w bok olbrzym leśny, tam, w oną pustkę, międy drzewami, 
przy których stali łowcy, i prosto już walił w tłuszczę 
mysliwczyków i pospólstwa chłopiego, które z wrzaskiem 
zmykać poczęło na wsze strony, otwierając żubrowi 
ostęp na rozdał szeroką. 

A tam właśnie Bielecka stała z Bekieszem. 

Nie baczył na nie zestrachany motłoch, zdało się 
każdemu, iż żubr go na rogi już chwyta. Ręce popod- 
nosili, z twarzami oniemiałemi trwogą, rwali na oślep 
przed siebie. 

Zaś żubr tocząc się, słaniając, szukał iakby kry- 
jówki dla blizkiego zmagania się ze śmiercią i bieg] 
prosto ... 

To i jakże onym tnmultem, wrzawą i widokiem 
zwierza nie miał się zestrachać młcdy wierzchowiec 
Halzuchny? 

Skoczył niespodzi anie, choć 
i przytomnie trzymała cugle ... 


dziewczyna krótko 


(Ciae, dalszy nastąpi.) 
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a pomieszkaniem zaraz 
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Wielkop. Centrala Ziemiopłodów 
(Zrzeszenie oficerów TEO De służby gospodarozej) 


) krep. Zaklad Gospodarczy Wil, w Poznaniu ulica Sola 15 
y 

) . Poznań, Pl. Sapieżyński nr. 8 

) 

) 

) 
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sprzeda w drodze publ cznego ustnego przetargu okolo 


Refiektanci zechcą skła iaó olerty w zamkniętych koper 
kach s na sen „Kupno Śledzi* po 'ając ilosć (od 10 beczek 
zwyż.) i cenę, Przy składaniu ołert złożą retlektaae. 10 000 
PAT keh belizny lub kròt- 


kich, uraz 
Przet»rg odbędzie sę dnia 24-go kwietnia 19 3 r © go» 
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(nad konsulatem Czecho-5ł wackim) 
Adres telegr.: „Wicepod” Telefony: nr. 3084 i 5368 


Kiiha dz.einych 
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lz branży artykuł. iow 


Zakup i sprzedaż płodów ziemnych, śnrowców i przetworów 
wszelkiego rodza,n, krajowego i zagranicznego pochodzenia, 


Zboża — Mąka — Ziemniaki — Słoma 


© è i na wysoką pensję pò 

Siano — Węgiel mae Wapno. mie Garbarskiej. |azukuje zara lub ód 
-~ ji majz rb, 

(1323) Q. Z. G. VII. | €. M. Powalowski, 
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Tylko wtorek, Środę i czwartek. 


Thile 


= 


ja 
A y 
4 


k E Hurlowo. - Ceny fabryczne. - Deteiicznie FA KE 
Si = x k d, dwóc: nrałych dagas 
Pi Zabłąkane dusze $ 5 Warszawska = DOE a: 
wzruszający dramat w j Ę Fabryka Fornierów = na miasto GRUDZI ĄD Z i okolicę = Bos kaj URAZ TE 

8-ch część ach. Do tee H= I Lussmam i S n, Fija Bydgoszcz = I tynowa e 
go wesuła komedja, Ę Dworcowa 57, Te. 330. = powierzyłem KS I} ŻKOWEJ 

Po polsku i niemiecku. 
NIMA MMAIMAMM UGC AM KĘ | ma eraa 


p. J. Woicechowsk emu 


w Grudziądzu e ul. Młyńska 39. 
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We wtorek, dna S-go mala © godz. ZR 
KM przód połów Eha "Pod Ry ym | z branży drogery jnej i rutynowanej | | Zygmunt Le Le rański 
©r.em*' (dalezyński) w Michalu wydziere We wszystkich kwestiach dotyczących 
PAM sostania na lut 12 t, j. ot 1 4. 1928 ð ej al owej zamówień i tp. proszę zwracãć się bezpo» Grudz adz, Sae wska B3, 


do 30. 6, 1934 plrbanka wa Wielkim Lubieńcu. 
ok ło 198 morgów siemi, w tem r. ?2 morgów | obsznanej z książkowością system |. i in- 
u Warunki dzierżawy i Icytacji przedten: | uych ksiąg obliczeń. Retlektnie eig r s siły rz: czy- 
| r„Birzeć ma w plebanji eae Tae Kancl wikcie wybitne Í z pierwszorzę inemi referencjami. ; 
uę ytacyjne loye trzeba ) mare Ue 
dynki we W/e.kim Lubiencu są kompletne. || Hurtownia Drogeryjna 
Dochód gruntowy  (Uruudsteuerreinertrag) | gawu. A. ENGELHAKUT, Co. 


ESO talarów 
Żelazsiego dowe: tarze niema. Wielki Du Bydgoszcz, l (Gasńska 48. 
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poszukują ZrrA£ 
Br-cia Zlętak 
Fabryka cuk erów. 
thei nasa nr. 1 


Gniezno, dnia 2! kwietnia 1922. 


Tadeusz Bronisław Mikołajczak. 
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wy jest na równi Nadaje wę dla ç Wrocławska 13) przes biuro į nr. 4 | Gjebiowa 13. 
„ | lekarza ħbub kupca. p W S jan -e Pfa »raz na Ba 4 4 FE” ou NSE 
a r. ryzam p ius 
r Strzelba "no". 40 wagonów szczapów sos, l. kl. y Cena 3500 mk. Rob AB) SOwnajcAl. 


Pełnon a. p zy Urzedzie me Patentowym, 


na sprzedaż. 4 suchyen od 14-40 cbm. mocne po Nadgórna 17 part. lewo. poszaku ę Snóinika, 
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